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Kraków, 20 Kiecpriia.
Osioloi/il. ti; Msileuyui pętlom zn.nrz.cn. jrrą- 

cw ‘Ji ku  j>Pze.<loiiionej je?aeze q>rzcd uaszem o- 
Jdem jjyyyKzloścj l«Klałlująx-y>eh jej ea-rys w spo- 
.sółj zagaiłktw y. me *aw&zc adajemy sobie spmi- 
twę <z togo. że wałek, i wor/ąe,y;eit się w naszej 
(praytomnośu daiejów. jest jak olbrzymi roz- 
iczyu' dłcniioaiiy. 45 yfctanezy w tę fcatlż drzetnią- 

. .(jyeb (poczynań wwaiicić jnki.ś nowy reagen.s i'a 
kiu , by dookoła niego lozpoezęio się Jaryslali/O- 
aiiaiue nonjjali, & istoty swej uatora lnydi, a je- 
d«{Mc ensfeMo ,io liicspodizicwanykii lia pozór koan 
Jjii aeyj. 'i akkn lakiem  ja t t  na niię«Jzyimorzit 
ballyeko-iłtinlyj kiom z;n.ia' ,.ycbwsianie IVj- 
Uki na razie m  laihaeii ctJiograrkznyeli. Podzia­
łało ono, jak ukazanie się magnewn na firag- 
Iflbllty na rotiowo^ó o we. inzpę}-śnięte na i.lrsza- 
•rze tlam iej Ikzecayjiostiiolko-j. Kragiaienly te z 
coraz to większa siła zaczynają grawitow ać ku 
macierzy, gtosząc pr/.«J całym  światem oie- 
.przeia.-ta wolę ku rcalizaeyi r/jednoczenia z 
głównym gaiicui.

Taką właśnie inanifcsla.oyę oglądała W arsza­
wa g/rzed kiik# jlniasni, gały u nnszycli władz
lia.gcyższyełi i u firzcdwUiwieidi enUnity, rczy- 

^ąeyieh iw Polsce, zjawiła esię dopułacya wo-dtęjąoyeli
lyńT a, a lJfen a  z  Polaków, Niemiców i C/.e- 

.:clr'»w, wręczając rezoktryę ogólnego ajazidu mio-
szkaurów , w yrażającą nie-z-lomną wolę ogota 
luidnowd należenia do (pań.-diwn jiofoikiego i chęć 
najry cWej-zogo w y,siania gics.dów swoi' li x.:i 
Sejm .

Nic .lędzie tedy od rzeczy ip:v..v pakr/.cć się W o­
łyniowi, tej dizieJstkey dawnej ltzccizypospolitcj, 
Ofinnej- n.izwiwka.mi Czackiego, .Słowackiego, 
Korzein jwskiego i lvras7ew>kiego i dotąd, mi 
niiO uailnej pracy ncyfikacy i, (pomnej swych 
starych węzłów ilóul|l,urulnyeh/ i flilciniennyeh z 
Tokką. Pylby to dla pairstwa naszego naby­
tek arielee szanowny, aważyw.-zy, iż Wołyń oh 
szdie«n dorównywa byłej (óilicyi. ełioć liczy tył 
bo połowę jej ludności. Je s t tedy «;xvto miejsca 
na tb]jj>rn.\vad'zenie nadmiaru na„ 7.ego zagęszcze­
nia w te  krainę, słynną z urodzajności, bujna 

• 'plennym jciza.. no zimno! rr, k tóry  przecina poki- 
oniow.j je.j polai pasem ł;pe'zą:cyui Jdasy łubetekif 
% cizarnozieniem uk>,:iiń-4kim. Mnfej urodzajną 
j-isl. pólnocma .czę,.se Wołynia, juzcibodząca 
'/wolna w niegosi inne błota P o lan i. r.Pym sto- 
sunlwin glebowym odąrowiada irozniiesziczcnie 
ludności. PrzociętŁa wolyffcfka, DC rnieazkańców 
lia łuloinoi.1 kwadr., ., ięe o połowę rnniej.-za 
niż takaż przeciętna Królestwa mb Gaiicyi, do- 
chodziła przed wojną w powiecie slarokor tam  
tynowskiuL, przypierającym do Podoła, do ®i 
g.uw na kim. kvr., gdy- vr o ti.ju .ż .n  ćij adała na 
ćiO. błjmstoszeuia wojenne j ośialnie inzruciiy 
agrarne amieuMy prauldopiodobnie z gruntu ten 
obraz.

T ani z i oj .n tercsującą jest s talystyka narodo- 
WośCiowa. Kiestct)". me można jednak co do 
niej zestamić faktów n.nk realnych, j-rl, \\y*źej 
podane, ze rwziględu na WroryPW e laloZ.orstwa 
slalyistyki rosyjskiej. V\ ed’e niej stanowili Po­
lacy jedne dziesiątą część ogółu ludności, ru ­
skiej 7 pochodzenia, a z wyznania prawosław­
nej od czasu zniesienia unii na obszarze ziem 
rosyjski h. Poważną część łudnoici stanowią 
Żydzi (około 1-1 .procent), a nadto w ostatniej 
ćwierci 1!»-go eśelwia liaphfięło w idu  koloni­
stów niemieykir.h, w k tón  di ręku skupiało się 
przed wojną oOó ly.dęcy morgów ziemi, oraz 
Ozeehóną >.c dwa żywioły napływowe slanowją 
obok ludności polskiej warstwę najwyżej oświe­
coną. Wiedkorosyan lićzyla ofieyalna sta ty sty ­
ka około 100 tybęcy.

Kzpcz ciekawa, a pomysłowość i metody ro­
syjskie wioteo cbaiaklerysująca, ee euselek 
ludności polskioj byl mniej-z'\ w ipowialach. są-l 
siadujących brajiuśre łuio z Króieslwzun, a naj­
większy w 'z.einiach leżącjic-h na irscdiodiuu., 
ii aj' urdziej od Królestwa od lcg łjiu  kirań-cu Wo­
łynia. gdyż ;v powiatach żytomierskim i zwia-

łrelwkim tprzew->'żiS7.;tl 12 (j.rocent. A le  cy fr y  te 
^zestaw ione la k  praeow icie.i przez fcitjgokraryę 
rosyjidcą, n ie  dają twaw dziw ego ołirazu tom ivię- 
ccj. że zaurdzna w u yć hHhtośkci polskiej figuruje  
pod massSią praw osi a wuą na p o s t a w ie  ustaw y  
z, r. 1888 0 anallż.eiist.wrR.li aniószanych,', a po- 
wdóre d ła tegw śiż  w ffmbkiej s la ty s ty e e  n a ,od o-  
wościowmj pom in ięto  lo zm y śin ic  osadnictw o  
polskie najśw ieższoj d a ty , k lóre w ostatn ich  20 
la lach  d ało  m .m o p rzeszkód , stawiany-ch przez 
raąd r o s j^ k i, zn aczną, ch oć bliżej nieznaną li­
czbę kolon istów .

J a k  w iadom o byl W ołyń zduw ien  dawna te­
renem ikolonizacyi p o lsk iej. I>ziś jeszcze  s.p,>- 
tyka nię e.de w sie p o lsk ie, o-dadle w  X \ U i 
X V lfl etn locia , u żyw ające poldciogo język a , a 
jednak u-rzędowmie z p r z \m \n  r c I i g d . ; i z a ­
liczano do łu ilności pra-wosławaiej. a wic-c n ie­
polskiej. Ma pocistam-ie nbliozeń d ok on anych  w  
ciągu w ojn y puz.ez fl-ołakie organizacycnna llu si 
można ątrzypuścić. iż mi W ołyniu nuio.-zka o k o ­
ło 800 ty sięcy  Polakó>wv«e tstanowia oni tedy  
couajinniej piątą część  zaludnienia J » k  silnyjo  
jest zreszHą elem ent polisiki. lejgo dowodiun nad­
zw yczajny roziwój p o lsk iego  szd.oluictiwa Indo­
w ego. W  sam ym  p o u ie c ie  ludkim w yrosło , ja k ­
by 7, grod zimni 80 .pirywalnych sałcól p olsk ich  
utrzym yw anych n y lą o zn ie  siuifpkun ofiarności 
publicznej, łkfórą nie najm niej (podpierał grosz  
tam tejszego , p o lsk iego  w łościanina.

Jcszcize korzystn iej p -zed a t.w ia  s ię  nn W o­
łyn iu  st-an p o lsk iego  w ładania ziem ią. Ucierpiał i 
on w praw dzie ogrom nie na sklutek praw a, z a -’ 
br:ii;::'jąeego 1'ol.ikoni nubyv\unia z.ieaii tak . za- 
od r. 1805 obszar w łasności p o lsk iej sp a d ł’ z 5 
' trzech icizwartycli anMioną m orgów  na n ieco  
więcej n iż dw a m iliony m orgów  iw r. lSOtk ale 
nie,mniej iprzolo jeszcze 40 (procent, a w ięc m e- 
mai połow a ogótu zien.iśkiej w ła sn o śc i,p ry w a t­
nej znapluje s ię  w  ręku polskiam . J est to zre- 
szltą icbliczenic p esym istyczn e , gd yż oparte na  
ro.-yjskiej etaljTStyce. D odać te-ż naU ży, żo m nó­
stwo r/jonii rosyjsk iej enajduje się  w  w ładaniu  
K olaków  jako dzierżaw ców .

W  fetołiey W olyn ia . 7 y l o mierzą, stan ow ią  P o ­
lacy  ziiacizną miijW-z.ość. Za absolutnych  rządów  
rosyjsk ich  w chodzili w y łączn ie  w sk ład  rady  
gm innej a  po ircwoluieji zd o ła li przy w yborach  
powBzecluiytch z a t a j  m ac p o łow ę m and atów . 
W ogóie moz.na o m iastach  w otyńsk icli p ow ie­
dzieć, iż - ą  polskło-żydowukie. .inne elem cn r  
narodowościow e''K ie w-efiódzą w  rach ’.|bę.

Jaic w aefcu ż y d ó w  skoncen trow ał s ię  handel, 
lak  Kolący są  na W ołyn iu  reprezentantam i 
przem ysłu. N a łoży  do nich .18- cukrow ni, m nó­
stw o gorzelni, ralineryi, tartaków , m ljm ów  i 
Inst Kzlklanjicb. .Siły tec lm itzn e , pracujące w  
piv.muyśle, są  wyląicJznie |«4iskie.

AYolyń za p o lsk ość s n ą  przechodził ]k*m ; 
prześladow ania, które przybrały iprzedeulszyst- 
kiom p ostać k on fisk a ty  m ajątków  polsk ich , 
ziwlaszicza po r. 18G3. Z okresu dawnicj:.7.cgo„ 
po pow staniu  łistoipadowem , najg łośn iejszą  b y­
ła konfiskata, dóbr ikonokski-eh emira ló.en-u- 
‘ik iego , obejmiująicycli tirzy jniasfebz.ka i d w a­
dzieścia trzy  irnde o 16 Ijisiącacir *mo®kkih 
duisz-u a ipóźnioj w  ir. 1848, konfiskata  sta-ro- 
stwa lubom etek iego, n ad an ego y-rzez iStanisla- 
w a A ugu sta  swemu faw orytow i, h e ta a n o w i  
Bum ickiom u, a odebranego jego  w nukow i przez 
cesarza Miittolaj.. I uza sam ow olne opui sza zenie  
granic, (państwa*. Kle.iCz luitinmcisdii oKe.ąnow it 
niiasteczk ó i dw ad zieścia  cztery \vt?ie z 17 i pói 
ty^ificami mnęisikich dusz-r. lloz.Puiouiono lo  
M szystko w  darow izna' h na rzecz czyn ow n ik ów  
rosyj^kieh, a olbrzyimie la sy  uKaelono w d o ­
m eny rządow e.

D ziś c z a sy  s ię  zm ien iły . W olyii tf  dr/.i .się do 
n ow ego życia  i pragnie ipowrócić do yjwiąz.ku 
z Kolską. N ie należyi w ątp ić, iż paiKtwo jiot-kie  
nic zaw iedzie tych  oezcki.wań. 5!ianowani-a osn- 
bnego 'dow ódcy frontu w ołyń sk iego  jęęt zd a­
rzeniem . k tóre m a dontoslo.śćiy s ięg a ją cą  m oże  
poza treść sw ą  m ilitarną.

5 zbrojna m n h c k  *  M k k  suki. JS 5 S K - S K
Delatttcys ^rnositiir Ków tii feiarszassia

W arazawa, 20 merputa (Telef. pry* VVw,o- 
raj rano p tz jby la  d<> WiwiStawy delegacj a Goi- 
irctślązuków, ażeby 'wj-jeduaó a rzpędi' polskio- 
go pomoc cb!« powstańców, Naftjadituiasi z 
dworca kolejowego uidali się delegaci do Na 
oizcłiuka patzs-iwa. k tó rj' jeduttk w danej ehwtłi 
nie mógł ich jirzjfjąć y.o wzgdo iu na ważne kon- 
ferencj-e, k tóre UK-zyły się u niego jiąizifz^raJy 
dzień. Kr/.yjęcie delegatów wyz.traczone został * 
na godzinę 1) wiertzoT Vć ciągu poptdtnljiia d e ­
legaci udali się do prezydenta nuiifebrow Pa- 
deroiwiskiego, z 'którirm  odbyli dii ższą konfe
rencyę.

O nolożeiiiu  na Ś la A u  Górnym uD.iel.ili dc
llicacj - iprzodstawiicielom ć« a--3 następujących
•nioituacyj: P ow alanie m oże hyc ła tv .o  stłu m io ­
ne przez N iem ców , jeżeli luunosc nie otrzym a  
pom ocy ze  stron y  rządu pałsk iego . l^ w sta n o o m  
btakuje broni i autuuicyi, n a tom iast N ietney  
roaporządzają d ostatecznem i ilościam i w ojska  
k tórego tran sporty u staw iczn ie nu dcltodzą z 
giębi N-Eitiicc. P ow stan ie , które w ybueb lo  na 
przód w p ow iecie pszczyńskim  i m jslaw ick iu i 
ogarn ęło  c a ły  Górny Ś ląsk , g łów n ie  zaś objął 
ruch p ow stań czy  w sie  i m iasteczk a, g d y ż  uo  
w ięk rz jch  m iastach  ze  w zg.odu na liczn e zało  
gi n iem ieck ie lu d n ość nie tmogła ch w ycić  z.a 
broń. K atow ice i K luczborek  są  jeszcze w  rę­
kach n iem ieck ich , natom iast w sie i m iastec,.ka  
są opanow ane przez ludność polską.

W p ow iecie katow ickim  sy lu a cy a  przedała  
w ia się  barazo pow ażnie W praw dzie ludność
pow stańcza rozbęoiła od d z ia ły  G renzschufzu  
a le  N iem cy sk oncen trow ali tu zn aczne ilości
wojska i odzyskują z powrotem utracone miej­
scow ości. Miejscowości odzyskane Niecący
szz«ą do.sz.cizęiuie; ludność, która nie zdom ia  
ujść w  la sy  lub za kordon p olsk i zo łu a cy  nie- 
m ieccy  w iążą pow rozam i i pędzą w g fą t N ie­
m iec; mordują k ob iety , d zieci 1 starców . .Twżeli 
nie nadejdzie ze strony Postoi doraźna pomoc. 
ItRlność polska śląska Górnego hętSie pizez 
N i etne o w z. d! aw i o 11 a .

U dzielenie przez P o lsk ę  pom ocy ma bardzo  
w ażn e zn aczen ie ze w zględu  na zap ow ied ziany  
p^b iscy t na Górnym  oląsku. do azind poi 
skiej. stojącej na grrtok-y Górnego ślą-ka, to 
delegaci oświadczają, że żołn ierze rwą się  do 
w alki z N iem cam i i z n iecierp liw ością  oczekują  
rozkazu rządu p olsk iego.

Fmsfl &i!ir$7' » P i !  73 interwenci/a
W arszaw a. 20 sicnj n h  .(T elef. pny wn) Za­

równo w iprasie jak  i opił;ii .ti .b tkznej gónijtK-ą 
spraw ą jest tpoortsHmie na Górnym Słą'hk’1. —  
Iłzrpl odtiy.wal jj»izęa c-aly dzień  WMtirajszy na - 
tady. T ak prasa jak  i op inia publiczna dom aga
się  z e  stron y  rządu stanow czych  kroków , sfdyż 
n ie m ożna czek a ć na |>ozuolen ie koalfcyi. ;i
tjinrozasem zo/jwnlić. aby Niem ej- um^Tówalt
l)C7.bronną lu d n o ś ć  p o K k ą .

P o w s ta n ie  w zm a g a  s;ę .
W a r sz a w a , 20 sie-upnia (Telef. prym-.) Ja k  do­

noszą z Sosnowca. jx»wstanie na Śląsku Gór­
nym  rozszerza się  w  dalszym  ciągu  na now e  
m iejscow ości. Do w alk  przyszło w  p ow iecie ra 
ciborskitn i rybnickim . N iem cy ściągają  ze 
w s z ą i  p osiłk i na ślą,-k Górny- Nad wojskiem 
niontioddem obja-l kom onJę generał Lftfctich.

Szopien ice, 20 ; ictąttiia (KAT). Kpcc.yalny kn- 
rpsjiondont K. A. T donosi:

Wndic nade«złj d t tu wiadomości z terenów 
wajki. Bytom  t u  byc w ręlcach polskich . K a­
tow ice b y ły  rów nież v rekach P o lak ów , ale n ie ­
bawem  przes/.ly z powrotem  w  ręce w ojsk  nie  
in ieekich , k 'óre o tizy m a w śzy  znaczne posiłk i 
w a r ly k r y i i pociągach  pancernych , ouebraly

to m iasto z rąk powstańców  P ow stań cy  je 
dnak nie k ap itu low ali, lecz dalej tam  w alczą. 
W  M ysłow icach toczy  s ię  zac ię ła  w alka. Po  
w stańcy  m ają tani brać górę. O toczyli on i Niem  
cow , k tórzy  zac iek le  s ię  bronią.

S osnow ice, 20 isiarpni* (P A T i. P rzyw iezion o  
tu w iciu  rannych  pow>taticów  z G órnego Sta- 
śk a . k tó jvc!i "„łukowano w miejscow-YCih szp ita ­
lach.

S zop ien ice 80 tsierpnia (TA'O- 55-./.clka ko-  
m nnikacya z Gornj-m Śląskiem w stronę Ko 

nnn.-kiegft i Królestwa Kolskiego od wjSŁOraj 
jest, przer-wana. jRucłi feolejowy ustal w zupeł­
ności.

! i»m ty o ttiiustariu na G Siaibu.
W iedeń, 2(J sieiątnia (T elef. pry.w.) s5V. Aiig,

Ztgn donosi :7. Wrocławiu:
Ekscesy t b a n d  ipoh-tkieii twtfcJy częściowo z 

'POiwoclu whiroezenia t-ilnyeli oddziałów niemiee- 
kieh. zaopatizonyth  m leżycie w ag-tjieryę. ł*o- 
nii.no tego przj:-zlo na nicktórycli miiejscach 
do w a 51; imiędzy .Kolakami a Niemcami. \Y nie- 
którycli m iejscow ościach  og ło sili P o lacy  ob ję­
c ie  w  posiadanie Ś ląska G órnego. 5Vczoraj po 
południu ("głoszono na Śląsku Górnjmt stan  t>- 
blężenia.

Wiedeń. 20 isieupnia (Telef. pry w.) W .  55’. 
AińendblatU dono.-i z Wrocławia:

Z Rybnika donoszą. Ł% w nocy (przyszło pod 
miastem do walk Eacięiyeh ^tiięJzj Kolakami a j 
N iem cam i, t 'ztbrojone b a n d y  j .o lsk ic zo sfa fy  
jednak ostatec-znie odparte Do wiokszjtch zabu­
rzeń iprzj"3z,lo też  m  KaJlim c, dokąd komenda 
niemieoką :w\shila tt.ocią.g (jjancraiy. 1’olacy 
.stracili kiVkii'lufd7.i w zabitycli.

S trajk w powiecie rybnickim rozszerzył

terpnta. (PAT). Komunikat 
.r/taJm evneralu(>go wojsk polśliieli •/. K> b. m.

1' i; o n t l i t  e w k  o - b i a 1 o r i s k i. -  
J.lziaiy nasze, ścigając mopr-.j jacieu , osią­

gnęły linie Berezyny od jeziora Bielik do mia­
steczka Berezyna, na zachód od k tó re ś  «nez; 
się walka. Na przyczółku mostowym BoryioO 
wa walki trwaja. Na południowy zacuou ou 
m iasteczka Berezyny, wojska nasze zajęły Bo- 
guszewice i Raczki. Na odcinku ęóhtoenyw 
nie przyjąć i a* opuScif Imię rzeczki L u tijk i i co- 
fh się na wschód. Na odcinku Luiunca bolsze- 
nicy wycofali się z nad Słucza, zer .v.»wszy 
rnost kolejowy.

F  r o n t  g a l i  c f. j s  ?c o - w  o 1 y  ń s  k  i. —
Na 55 (fiyain  ożywiona d/.i tl.tlnośe iwlroh iry - Ą  
wiadowezei na. jtrzedjioln świeżo osiągnśęjj uh 
przez na", łinij, poza f( tu spokój.

\Y zastępstw ie szefa sztabu generalnego 
H a l l e r ,  pułk.

Mińsk, 2ii sietnnia, (KAT). Dina 18 b. ot. w 
nocy kompanie sztuim owe II dywizyi Legio­
nów, po pizelatnaniu zaciętego opo*-u nieprzy­
jaciela na przyczółek mostowy Boryson.a, 
osiągnęły linię Berezyny, na północ on tega 
miasta. - Zdobyto tu 4 karabiny maszynowa 

wzięto jetieuw. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie 
tra ty  w zabitych, wśród który  Uh ln lo  wielu 

( hh)C7.ykń\v Katrolo nasze bylv w samem min 
śeie i stwierdziły cofanie sil* nieprzyjaciela w 
popłochu. 5V ten sposób druga dywizya Legio­
nów na całej przestrzeni tego odcinka stoi ju i 
nad Berezyną

N arada w  sp raw ie  C ie s zy n a .
Kraków, 20 sierpnia. (KAT). IKolio z Lyon- 
jwyższa tćUla sojusznicza zetuala się w po­

niedziałek po pdudn iu  na posiedzenie, podo
, „ H, . , , , - TŃ hr.k tak i kemi.-ca, v,\loniona dla stiuGuiu

w- strajk  powszechny. 55 o jco w y  w ładze me- . sprA ; e przy n a g o ś c i  Cieszyna.
mioelce w at-ąjiily ( 'b itn ie  ęwzeei'. ipowstaibcom 
poDkitn z całą energia i ikiiknna.dn przeiM'J- 
có'.v rudltu 5K>Wjtaiici7.cgolskazaly na śmierć a 
wyroki zoataly natYchini.asf wykonane.

(fdosj iuemicckie i«!mt!in duSj zaeiełdo-ei i 
wykrętnej inetodj- przedstaw i,tuia zat*#y«h wy- 
d;'j'/{ ń nie mogą t t k n ć  wirh^oRnyeh siikce-

(^lAgniętj\'h [polskich ipow<taiićóvSUW
Z tkrugiej strony świadczą one, że Niemcy adc 
ejldowani są polski ruch zbtojny -utopie w  mo­
rzu aerwi i okrutnych lopret-yj. 5t obronie k ą to ­
wą nj eh rodaków', irtórzy do . rozpaczy dopro­
wadzeni, porwali się do ff-amoobrouj- przed roz- 
wścieczonj-mi .zbirami -pritslGmi, glos donośny 
zabrać nrusi Kolska cala. i z gorące,'m wezwa­
niem 'zwrócić się do czynników knalicyjnych o 
podjecie nat}x4;!mia>towjv!i kroków celem n- 
clrronienia tysięcy istnień jpefcflśfch i ziemi ptrzy- 
7,iistnej nam je i  Gaktatem  pokojowym. KizyP. 
r« l.)  ̂ . - s A  .

„ T r y u m f y "  n i e m i e c k i e .
Kraków, 20 sierpnia. (KAT). Radio 7, Natten: 

nrtW.enie strajkow e na- Górnym 5tą-|Pti zdaje 
tę powoli (tok-p-z.ae. Na poniedziałek zapowie­

dziano przymus do pracy. Ogłoszono, iż jnzo- 
eiw wszystkim strajkują, ym. któr.w  w  ponie­
działek nie podejmą pracy, zastosuje -się na.jo- 
ośtr/ejs7,v środek. \V różnych mie jsc owow-iu -h 
ttchwalorm już jmdję.-ie jiracy. Elektriiw-nie. 
obMugiw ani! przez we jsko, mają Gnu również 
wkrótce uiueliftmiouc przez ehelnyelt do p ra­
cy. l'ozo 'la iia  tylko w przedsiębiorstwach m a­
ło 0 'ldzialy wojpkowe celem oehiotty.

N iisya ko aiiu yjna.
W arszawa. 20 sierpnia (Ttlef. prywa) 55'e- 

d-k«g donie.-ień. jakie tu  nadeszlc •/. 55'iednia. 
na Śląsk Górny wyjechała kom isja  koalicyjna 
m ająca na celu opanowanie rncnii powstańcze
go i zapro wadzenie pmząćHat. Misy i przewodni 
ozy generał angielski.

S p ra w a  G d a ń s ka .
Wiedeń, 20 sierpnia. Tutejsze Biuro kor> 

.spondencyjne donosi z Berlina:
iUząd niemiecki wjiśtc do Wersalu notę, poY 

noszącą, że ludność GdańDka pragnie o trzy . 
mać /wyijasnienia c,o ido ważnych spraw , prze? 
trnJktat pokojowy niedokładnie określonych. & 
przedewbzystikicm co do .przynależności- pań- 
śliwowej oa chwili wyłączenia wdań»ka z Rze­
szy niemieckiej aż <do ugeinrtowania wmlnego 
państiwa gdańskiego, a wreszcie co do udziału 
Gdańska na przyszłość we własności publicz­
nej. Dalej pragnie Kndnośń Gdańska, ażetiy jak 
najprętdz.cj rozpoczęto pracę nad kortstytueya 
ażeby wjrjaśiiił się etusunek Gdańska do I oT 
ski. ikuiiew aż obecne niepewne położenie przy­
niosłoby luidnnśei gdańskiej .znacune szkody, 
rzajd niemieoki pros. o ja t najiyetulejsze w-Ir* 
że nie jokov.:tii (jrokojow-yeh.

Po s? f polski w  W atykanie.,1
Rzym, 20 s,cr,mia. (KAT). 5V ro b o le  2 u « 

pnia b. r. papież Kenedynt X \ p rz jjn ł i,„ ne  
ezyslej audyeneyi posl :v republiki polskie., przy 
Stolicy apostolskiej, Józefa 55r i e ' r u s z  K o  
w- n i s k i e g o  wraz z członkami nc>se!stw;t. 
radcą Maciejem L e r e t o m i sekreTn.7.— 
Ignacym ? k r z y ii s 1; i 1#. Kantyna! " 
t.arz stanu. G.uspary, zatrzymał posła . mi-s 
i uatyetimiast poszetil do kom nat pajiierkie!. 
dla zak .mnnikowania irapteżowi żyo .euia 
’trzedstav.i'uela rcputdiki. Kapież wybrał na 
audyem-yę dzień najbliższy, jaki mógł być o- 
znaezony. to jc.-;t sobotę. 2 sic.pnia, 20 m in u t ' 
p-zed godziną 3 2 wyjechało jioscDtwo w dwocn 
samoc-hodaeft do Jb a ty k an u . W p ien y s/jm  
wiózł Indy uw ierz1, telniająee sekreta./. Skrzyń­
ski. W drngnn jechał poseł Kowalski z rad 
Loretein. 5V podwórzu św. Damazego. oraz 
wejścia do kom nat papieskich oddziały gwm 
dyi szwajcarskiej prezentowały broń. Pode

Me.śti w' oryginalnej twórczości artyst. panuje 
/anarcłiia  g W zna.eznniu/ fl.at spiritus ubi vu4ts 
i wszelkie reglainenfae.yo byłyby tataj  niemo­
żliwością — to jedna jest jeilnak dzicd/.ina li­
tera tu ry , gdzie plan obmyślany, działalność 
zorganizowana jest i możliwa i konieczna: my- 
Vle o tłumaczeniach % lite-ratun- obcych. Na ta n  
połu panuje 11 nas dzika &pdkulacya, dowolność 
i  be/planowom. Najozęstsszym przewodnikiom 
dzielą jjakiegoś z piśmiennictwa obcego dc 

Falski jesf. moda, chwilowy rozgłos: znana rip, 
•książka Baibiinsca lU giC ń'. w daw iona zak a­
zem podczas womy. pojawiła się aż w  hrzech 
lu-zokladae.li polskich;, jeden robi konkuiencyę 
ditigieinn i w rezultacie kdążka nie- ma powo­
dzenia. Jest jednak drugi przewodnik z lite ra­
tu r obcych, k tó iy  bodaj nigdy nie zawodzi o Jor 
poniograpbiciis. SkądkoKciek dolatuje. 'Znaj 
dzie ?ię r \ d i i o pr z.e 1-iętdoPca k tó ry  nim w/bo- 
gaCi — bezy w- cie- kie-zcu sw-oją. jakb. mijley' 
Kzyan ai-tj kułem paskarskim. Nic zmieni zawar- 
tośei tęgo a-rtykulu przylepiona etyk ietka »’dter- 
nicr cri- urtyamu szczególnego, miśicrj-j glnbo- 
kieli, niajacyołi ty de wspólnego z sztuką, co fi­
gurujące w ogłoszeniach pewne broszury *«fie- 
eyalis:Ó4\ * z prawdziwą nauką. Je ili nie zajdzie 
v* tych praktykach zmiana, '{trzeba będzie wy 
wlec je na światło dzienne, nazwać po imieniu.

Rówt ow.eśnu mógł /Kyoniski niedawno wymie­
nić cały szereg pierwszorzędnych utworów i pi- 
sarzy europiejsikich, literaturae polskiej dotąd 
zgolą nkizmunych. Liczbę ich czas wojny z pe­
wnością powiększył. Bodaj we własnym into 
rosie powinni nakładcy poważniejsi zbiorowo 
plan tluinac/.oń z języków obcych obmyśleć, by 
ich z.i owu nic spotkał karam bol.. Jak prz? 
wj daniu KarbtiSscki.

Kr/.jkladem , czego można na polu tłumaczeń 
dokonać — jeśt »Bibliot(Jka K oj"ar. 5Vr ciagn 

(ki lku la t -jeden pisarz przelożj 1 — i przeważnie 
‘własnym nakładam  [\\1ydal —  przeszlfFpięć 
dzicsiąt tomów pierwszorzędnych utworów lite­
ra tu rę  f ta iru -k jp j, o l  \Titlona do 45 kiineka. 
(najdiris się w śrotl nich a rej dzielą, jak  zbio­

rowe pDma najwięk.-zego Irezsin-z-H-zsiie poety 
franem-kiego JMoliera, lub komedyc Benuimo- 
ębai.-rgo. zm ijduja. się filozofowie^ są utwoiy 
ważne dla poz.nania diudia. kuluiry, momentów 
iteriitiiTj' i^rencjd — niema ani jednego dzieła, 

któreby nie należało do n i'‘nan!s?.alnego fuu- 
dnszu zdlaz.nego, do wvpróbowanveii. .-zramła 
rowych prac piśmiennu-ZN eh Fraucyi. Dajac jo 
Kolsec, więcej uSzynd Boy dla. zbliżenia diicha 
k ra u c ji do Polski, niż x  jpoji-ftytków — bo uczy­
nił to zapotnocą waidośc-i n i e p r z e m i j a j ą 
c y c  h-

Dsbatnie tomy B o ja  przynoszą szęrcg dzieł 
Balzac‘a I >t'raoone złudzenia-. ->T'iKorj-a w iel­
kości i upadku Gezwa B irotteau-, Księg. Go 
bothmsra i 8p.).

G-i.-.ric-żN 1 Boy lia /w i-so  autora, które dla term, Iczrba być kupcem, dz.i> czytając powio.-ć, 
u lodszej goncrac\ i dźwiękiem już tj łko lwio li- nm aimy mimowoli pam .ętać. że au tor był kie
leraekim ; nawet sipee.yaiiści więcej już w os;a 
tnieh latach czytywali Ikarafairę o Balzacu, a n i -

d jś  pisarzom u no tarju sza  i 1  .-pólwlaścicielem 
zńauleriiiowanvm drukarni, ale — wbrew d a ­

li jetgo samego. Ko w id u  — wyznaję — lala.dG wnj m czytelnikom — nie uważamy, by powieść 
wziąłem znowu powieść Lulzaea do przejrzenia- mi tern traciła, na ryło postąpiliśmy od cacpau 
i... nie rnoglom ię od niej oderwać, nic mogleiti '7aino‘a w realizmie Bogactwo typów* ludzkich, 
stbitnie f<rtv:"vzą ."ząoegr, leikturze nujwyżćzcgo j.*d;ie ną jego prletę nakłada tu sam przedmiot* 
wzruw/r nia. W jakieś ośmdzic.uat la t po napi jśw iat kanałow y, należę Cezar Boritean do nic 
saniu jtowiośi i H m ają w sobie lęsumą silę 1 licznych powreśńi Balz.uca optymistyczna*ch- 
elfbię, eo w chwili po\ęsśania. ba. *Ą może b l r  /  gałonu  wielkich bandytów, których Balzac 
=zc. zro/umialszo. niż wówczas. ! stworzył, także tutaj wyzierają jwzuty. *'le n a

Przcdc-wsz1 s-lkknu 'stwierdzają prawdę, ż-6 oępól pozostajemy pod wrażeń'• dodatnich 
wart(Kć dzieła s/.tukj zależy nie od" treóci, lec* stron natury ludzkiej. Cielic bohatew-two Co- 
id  siły jeg(j :irij'7J)i;i. Treść /Tli-.toryi wielkości /.ma gJęb.oko avznifcń mniej piastj-ęznic -— jak 
i upu Iku Cty.arfl J łw iteau  inainy już w tytnlo; fo Balzaków) ezęc-ęo sic zdarza — ęęy.-dcą>uj;p 

otłrai*1 baroki opowiadają, że będzie- jpo-taeie kobiece, 
my mi di  obraz wzniesienia sit i bankructw a Innem arca jz id em  7 innego środowiska, są 
kupca paryskidg0- A jednak, eo wielki a r ty s ta ;?• >1 racone /Judzenia' /Judzenia młodego, za-
zdolał z tego t ematu w vdobj'ć! Jak  głęboko koc-haiicgo pctdj' z p-rowuneyi. k tó w  jot.j '!' wa 
siegna! w szereg dusz ludzkich, niech będzie1 Jo  P a n  <ą, aby znaleźć milośi. i sławę, i po szo- 
pospolitych, dla realizmu nie puzbawionj-ch tn  rogu przejść wnaca jako rozbitek do jn iazda

Owdzie ('ddenia kotui :;iiu. ale Jak  pfacjrza 
ięc!i do sif.nrego dna id t e7Jttwieezeusiv..t. ii 

mamy przed sobą jedeti- 7, najwspanialszą eh do­
kumentów du^zy ludzkiej. Kotem — środowi­
sko! P ;m  ż owcze ny. 7,akaf;ek handlowy, na 
w:iół małontie.3zezański. 7, perstpcktywanli. pro- 
wadiza.eemi dó* kilku wielkich bandjdów finan­
sów, cli, znanyc-li 7. »Komedri ludzkiej . Jes»-

Zla-itała #go. w ym ida i wess.ala mała p*r.aOi ) 
mU \-yumltfa literacka Ka.n ża z ]n z.ecl la t stu. 
j-łoy 7nznae7a. że w porównaniu z obecnymi 
stosunkam i ‘d/liennikarski.ni barvźa.. '-wiadęk 
odm-alowar.ę przez Ba Iza ca nijęsjfką trąca. Zape­
wne. w porównaniu z dzisiejszj mi bandytami

idkioj p/rasy, trzęsącymi g ich łą^m in h to r-w 
f-twcmi Akademia, idęliozrym i są--st.O'Unki, w

ez.e Tanie, pisząc w.spaniale swojo staulynin o k tćuydi wapćiiin.ieowniey dzienników- powię- 
P-alzaen. uważał, że aby rozumieć Gezara Iiiro- jkszaja swój dochód sprzedawaniem swye-h b ita

niw teatralnych i' egzeirą4arzv reernarjuj- >
To też próbuj my. wyobrazić sobie pawiom Bal- 
zaca na tle iskromniejszem. gdzie małe dz-ien 
niezki dojdero powalają, gdzie tygiwsj- i hyeny 
(iziennikaisskie -dopiero zapraw iają się do swoga 
rzceniosla — ztrąisz li ten kraj? — a cala praw ­
da malowidła balzakowskiego ud orzę nas. j;d * 
ególnolu j/k n . nie ponad czasem i przestar-nią 
lecz w m i/dym  czasie, na każdej pirz< utzetu 

kiiitairainejt żj-wa, czynna, nie-śmiertieŁiia... 
Niewiele jes t utworów- Balzaca, tak przepojo­
nych goryczą jego serca, jak  ta pow.eść. Tytat: 
którem u robactwo nieustannie skakało lj 
dek, geniusz fwóeezj-. którem u dzie-Tmikar/o, 
jako paiKłwie chwili zatruwa ją żveie, psj elm- 
log przemkl iwt , widzący nicbezpio07*'n Iwo Ji.t 
kitWfny. dla s/y uki. jak ie  p-mmosi niesumren" a 
siiekiilaej a prarsy i kgiegarny — w szy; iko le 
znaur/lo na tych karłach  w yraz—pory w tją . 1% 
tcmpe-rainontein, Jawcipoiu (rzo"z u Balzaca 
rzadka!), namiętnością statrrą. K., ,v;es. J!,t 
FraneW/ów może historyrr/na. ale. i,JJa nich tio- i 
tężne dzieło sztuki, jedna z najtę ozyeli rewoka- 
eyi .Ko-nte-dęi lu d /k ie ^ . ''

t>iie powieści, jak  każde dzieło BiLdiotoki 
Boy a, poprzedzono przedmową tłumacza. Zbiói '
lvch pnzedimłw da nam z cza em tom s€4#fA-.»1. * , w 
C literaturze francr.tskiej, pclen emkawyeli spo
strzeżeń, iakich się nabywa przy tern wnil.-.-miy
w orę^inal i indj-widualnem jege o  te żuciu fclft. 
te cechuje artj-slyrzim- ]wacę nusz »go t-lurnacza 

«:dvbv każda wielka h to tu ra  mtaia u na»
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i, poprzedzających' salę tronową, 
enl byli żandarmi papiescy i gw ar­

ecko. Punktualnie o godzinie 12-te.j 
-azone zostało poselstwo przez mistrza 

i  cnionii, Mig Oanali, do sali tronowej, w 
której oczekiwał je Benedykt XV. w otoczeniu 
licznego dworu. Po trzykrotnem  przyklęknię­
ciu, jak  rozkazuje ceremoniał, to jest u wej- 
k in , na środku sali i przed tronem pipiesk'u-1, 
poseł Kowalski, majjac po prawej ręce radcę 
Lo?eta, a  po lewej sekretarza Skrzyńskiego 
\ m istrza ceremonii, Mrg Ganali, wygłosił prze* 
mówienie, przyczem wręczył listy  u wiorzytel- 
iiająo.e w tradycyjną czerwoną skórę opia- 

_vro i w bogato złoconej tubie, k tórą papież 
tddał Mrg. Taeci, arcybiskupowi Nicei.

M s s ł uciski u K rila  colcskip^a.
Wiedeń, 20 sierpnia. (PAT). Ceremonia wnę- 

jeenia listów uwierzytelniających przez posła 
polskiego. Konstantego S k i r  m 11 n t  a, przy 
Kwirynale, óribykt się w niedzielę, 3 sierpnia. 
W  pozłocistej dworskiej karocy zajechał po 
posła polskiagp mistrz ceremonii, ks. Maxym 
Di Fragnico. Wy bór osoby mistrza ceremonii 
lie był wcale przypadkowy. Matka księcia 
Fragnico była Polką. Król życzył sobie, aby 
>ierws;;tgo posła odrodzonej Polski przy-jmo- 

t vat dygnitarz dworski, złączony z naszą oj- 
tzyzną nie tylko węzłami sym patyi, ale i krwi. 
W chwili zjazdu karocy dworskiej i trzech sa- 
łiochodów, wiozących caiy personal posel- 
Itwa pole kiego na dziedziniec Kw irynału. 
jfwnrdya oddala honory wojskowe. —  W ielki 
jifetrz ceremonii, książę Rorea T'01mo, nowi 
iał iwsła u wejścia i przeprowadził go do kró­
la. Audyencya u króla trw ała blisko pół go- 
lziny i mi d charak ter niezwykło życzliwy 
\ przyjazny. Król zaznaczy! w rozmowie, że 
cieszy się niezmiernie ze wskrzeszenia Polski, 
Ha której było zawsze tyle sym patyi we Wło- 
łzech, dodając, że dla urzeczywistnienia tego 
jajpiękniejszeg j snu trzeba było upadku trzech 
udelkich mocarstw. Następnie przytoczył na- 
twuska Polaków, którzy walczyli o zjednocze­
nie Włoch, Kzyszczewskiego. Jaraczyńskiego, 
Ponińskiego. Mówiąc o węzłach kulturalnych 
j związkach krwi, łączących narody Włoch 
J Polski, król nic omieszkał podkreślić, że w 
lego żyłach płvnio krew  polska. W czasie au- 
tycncyi kroi w ypytyw ał posła Skirm unta bar- 
Izo szczegółowo o sytuacyę polityczna, eko 
□omiczną i  mili lam ą Polski. Z podziwem w y­
raził sie o waleczności naszego wojska, które 
li je się w tak  trudnych warunkach,

M ałop olska deiegacya 
w  s p ra w ie  w a lu to w e j.

7j końcem Jrpca br. zdawało się, że projokcy 
i  wczesnego m inistra skarbu, p. K aipińskicgo, 
Jo do reg-ulacyi, względnie unifikticyi w aluty  
Już dojrzały i że wkrótce Sejm rozstrzygnie tę
’ś3a naszego życia gospodarczego tak doniosłą
ę>ranvę.

Wobec uzasadnionej obawy, że ze sprawą 
wymiany waluty koronowej i markowej na no ­
we noty, zwane złotymi, połączone kodzie nie* 
#raw iediiw e dla M ałopolski'szkodliwe us s t a-  
i e n  . e r e g  u 1 a c y i w y i n i e n n  e j, jakoteż 
tarządzeni e - przymii; owoj pozyczau, 7-jW 
wołać musiało katastrofalny  b r a k  ś r o d k ó w  
oH i-eg  o wr y  c h w naszym kraju , postanowiły 
trzoszenia finansowe i oby watelkie, jak  Z w i ą- 
l " k  K a s  O s z c z ę d n o ś c i ,  Związek B an­
tów, K rajowe Toivarzycłtwo naftowe, Związki 
Rolniczo, o az prezydyum polskiego To w. Połi- 
Wchnieznf jo wysłać delegację  do W arszawy, 
ibv tara w So*mlp i ministerstwie przedstawić 
lasze stosunki taktyczne i wypływające z tegu 
la.dani.H.

Udali się więo do W arszawy jako delegaci 
fp .: dytr. Garfein imieniem Związków Banków, 
iyr. Merunowioz, imieniem Związku Gal. Kas 
Dsaczednuó-i i r. prof. Hausrrald z kół techni 
rznych. golzio wraz z prezydentam i m, Lwowa

Krakowa z gronem posłów małopolskich, 
broniących dzielnie i ze znajomością rzeczy 
ipraw naszego tak  ciężko nawiedzonego kraju , 
jdbyłi szereg narad w kołach poselskich 1 i fa- 
tihowych , stwierdzili przy tern, że niekorzystny 
»l-en. ot nie obrót spraw y walutowej pochodził 
Joczęśc stąd, że sfery, tam tejsze w ogóle za m a­
ło m ają sosobności do dokładnego poznania na- 
feycb stosunków finansowych i do należytego

czticją słuszności naszych żądań.
Bo zaonatrzenan tego niepożądanego stanu 

przyczyrkm się i ta  okoliczność, żę p r a s a  
l w o w s k a  dochodzi tam tylko w małej ilości 
! ze zaucsr yin opóźmaniem, prasa zaś warszaw- 
«ka o tu - ważnych zagadnieniach ekonomicz- 
tych z n.dzycii okolic zwykle nie posiada do- 
u a iecz ' ;Wi inform acji.

To 1 dmik—.,vm d M ogary i zwracali trwagę 
posłów z . Królestwa pia ważny a mało tani

znany fakt, że k o r o n a  m a ł o p o l s k a  ma
0 w k ie  lepszą siłę nabywczą, niżby to wynikało 
z chwilowego kursu wewnętrznego. 'Wykazy, 
wano też groźne dla całego państw a następ­
stwa projektowanego w n iek tó rych  kolach polu 
tycznych nie stosunkowego obniżenia wartości 
koron małopolskich p iz  yzamierzonej .wymianie 
walutowej.

Podczas pobyt i dolegacyi w W arszawie na- 
Jtapila jednak pożądana zmiana m inistra sk ar­
bu, m ająca tym razem szczególniej-sze znaczę 
nie. W  chwilowo nader trudnej sytuacyi skarbu 
polskiego .stanął wreszcie na jego czele nmż 
wielkiej wdedzy i ogromnego doświadczenia, a 
znanych już ort Jafc wielu mezwykłycli zdolno 
ści; m iiueter Dr " B i l i ń s k i .  Przez powołanie 
tego wybitnego znawcy gp-taiw skarboi-ych 
kw ostya upoiządkow auia w aluty  w Polsce s ta ­
nęła odrazu na -właściwym poziomie, ,chociaż 
m usiała nlcdz dalszej wielce niepożądanej zwło 
ce, przypuszczalnie aż do jesieni tego roku.

Po odbyciu szeregu konfetreneyj z posłami
1 referentam i udała sie d e leg ac ja  pod przewo 
tłn ic n rau  posłów H albana i Fedorowicza, wraz 
z li renem gronem posłów małopolskich do miui- 
ntra rkaibu  p. Bilińskiego, k tóry  wysiuciufł wy­
wodów i życzeń delegacyi z wnelkiem zajęciem 
i życzliwością. oświadczając w toku rozmowy, 
że według jego zdania, państw o polskie powin­
no ochraniać interesy sw oiki obywateli. Przect- 
miotem koneroncyi był następni 3 cały szereg 
spraw  natu ry  finansowo-tsuhnicznej.

W czasie pobytu w W arszawie mieli człon­
kowie delegacyi możność słuchania różnych 
pogłosek i twierdzeń, o zasadach projektow a­
nej wymiany not pieniężny cli, do ez^go jednak 
nie można było przywiązywać żadnej wragi. 
gdyż obecnie czekać trzeba na  prze Bożenie ro - 
wrego m inistra skarbu i na uchw ały sejmowej 
kem isyi dla. spraw  skarbowo budż,cłowych, od 
których ostateczne rozwiązanie i uporządko­
wanie stosunków walutowych w  całej Polsce 
będzie zależne.

T V ■ ’ 1 • Edw in Ilaiiswodd.
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m ądrą minę, powiada: mam w tym względzie 
wątpliwości, poczerni decyduje kwestyę po gali- 
eyjsku, czyli ściślej po aiistryacku«.

Oto do jakich konkłuzyj doprowadza pewne 
sfery urzędników »o domowean wykształceniu* 
zawiść z powodu powołania na kierujące sta  
nowrska w ministerstw ach Galicyan. Możnaby 
wykazać, że urzędników z Królestwa, przewa­
żnie o domowem wykształceniu jest wr rządzie 
znacznie więcej jak  ualicyan, że stosuuek ten 
w7yraża się cyfrowo jak  1:3 i że to je s t w łaści­
wie przyczyna, że mają,?, nieudolnymi kolegów 
warszawskich, urzędnicy z Calicyi nie mogą 
przezwyciężyć trudności, czynionych im na ka­
żdym k i oku. Ale takie sumaryczne rzucanie o- 
belg na rodaków  z innej części Polski, k tó rzy ; 
dają ojczyźnie na usługi cala najlepszą swą 
wiedzę, ta len t i doświadczenie, za to, że prze­
wyższają swych kolegów Królcwiaków wyszko­
leniem, sy-bematycznością w pracy i ru tyną — 
jest śwuadeciwoTn partykularnego zacietrzewię 
ma, czy zazdrość,i, a  może obawy, aby przy 
spraw dzaniu 'kwalifikacyj, nie wyszli źle na  
tern zestawieniu. <■

Smiutne jest, że w chwili powstawania i or­
ganizowania się stanu uriędmezogo v/ Polsce 
podział na dzielnice zamiast zbliżać i jednoczyć 
kopio tytko przedział w sferze tyuh, którzy 
mają kłaść podwaliny polskiej państwowości.

i pierwszy rzut. oka widzimy nagi, biały kamień 
Wnioski1 z tego łatwe. Polichromia Henryka Poho- 

'żnego nie jest autentyczna. Badałem ten pomnik 
starannie i jestem przekonany, że jaskrawa jego 
polichromia pochodzi z początku XIX. wmku. 
czasów Goethego, kiedy to zapanował chaotyczny 
i bezkrytyczny kult gotyku, który raoźhy norym- 
borikic na kolor brrnzu lakierował. S,

C z s r a ie n  mm n i .

Przeciw urzĘdmhant „galicyjskim**.
Ze zdumiewającą zawziętością i konsokwen- 

c.yą prowadzi pew na część prasy  warszawskiej 
nagonkę przeciw' urzędnikom z Oalicyi. W y­
starczy lada artyku ł dziennikarski, lub choćby 
najlżejsza pochwała dla urzędników z Galicyi 
aby wywołać na  lam ach dzienników w arszaw­
skich odruchowy pro test i nroprawdopodobnio 
bn italne a tak i przeciw  »Galicyanom«.

Niadawno pojawił się w * Gazecie Warszew­
skiej * artyku ł posła Zamorskiego, w ystępujący 
w obronie urzęctuirkow gatitw jskich i doiad-zu- 
jący, aby ton nio schodzący z dj*skasvi po lity­
cznej spór załatwić po obywatelsku, a nie w e ­
dług płytkich ulicznych frazesów, nio tracąc 
ani na  chwilę z oczu wymagań sprawiedliwości 
i pożytku państwowego*.

Uwagi te  wywołały odruch oburzenia >Ku- 
ry e ra . porannego*, który usiłuje wykazać, że 
urzędnicy z Królestw a są nierównie lepiej wy­
szkoleni, jako znający ustawodawstwo tam o- 
bowirm:jacn i m ajacy odpowiednie wyszkolę 
nie w służbie biurokratycznej rosyjskiej.

A utor artyku łu  ay »Kuryerze« pisze dalej:

wieźć do kraju , wystanożyłoby na obsadzenie 
wszystkich StanoArisk od góry do dołu i jesz- 
czoby W arszawa mogła ustąpić k ilka pociągÓAY 
uTzędiników, potrzebującemu ich Fo^nańskie* 
mu.

W arunki historyczne tak  się złożyły, że kiedy 
powstawało p uiMayo polskie, kadry  urzędnicze 
w Bosy i były odcięto od kra ju  i skorzystać 
z nich nio można by lo, w’obec czego wypadło do 
obsadzenia dwóch ministeryów, które właśni- 
w ie pow stały wówczas (sprawiedliwości i ośAvia- 
ty) powołać Galicyan. W listopadzie atoli >. 
1 BIS, kiedy organizowano pozostałe m inisterya, 
Ge.licyanie mnieli opanow.-ać ministeryn, oljsa- 
dziwszy prawie wszystkie stanow iska szefów i 
naczelników wydziałów przez krewnych i pr?.y. 
jaeiół, sprowadzanycli masowo ay dalszAin cią­
gu z Galicj i.

Nieskończona ignoraneya, połączona z nie 
slychana pewnością siebie, w iarą w SAYoją mą­
drość i nieomylność, ignorancja , z k tó rą 'w a l­
czy o lepsze tylko aroganeya, — oto zasadni­
czo oeicliy uaiicĄ-an, zajm ujących najwyższo 

stanow iska w naszym świacie urzędniczym. Tn 
zaznaczyć rczoba, że ponieważ ministrowie wer 
buja się przeważnie z dyletantów , nic mających 
wiedzy fachowej, wice. rządzą Polską Aclaści- 
iwie szefowie s-ekcyj, G aliojanie na podstaw ie 
nieznanych im ustaAv, napisany cli wr obcym dla 
nich jeżyku

Szef sekoyi Gali-oyani.i, igdy ma AYyżozą od 
niego rangę av d;iAvnej sluzb- y dośwdadezeniem 
i wiedzą, tlómaezy jakaś pravi lę w rodzaju 
tych, co głosi, źo dwa a dwa cztery, szef robi

(Przyczynek do sporu o herb państw* polskiego).
W Krakowie Avywiązaia się żywa dyskusja, na 

jakiem patiu spoezj-twm herbowy, bidy orzeł pań- 
strva polskiego, jakie są barwy chorągwi polskiej: 
biało-czerwone, czy bialo-amarantowc: pomimo
zaś, że w rozprawie tej zabierali glos tak wybitni 
uc7.eni, jak profesor Rostafiński (-sConiee*, i Adam 
Chimicd (jB7-'1®*)! rzecz ta nic tylko nie została roz- 
stio.y gniotą, ole. w jiarlła w starty urn zamętu i zupeł 
nogo zaciipinnienia. Posragą, jaką się cieszą wy­
mienieni uczcili, mogliby w opinii publicznej rzecz 
rozstrzygnąć; przeciw aaś takiemu dorywczemu 
rozstrzygnięciu zast.raedz sic należy. Pis7,e p. Ad. 
Chmiel: »Tylko 4Wo, s-rabro i cztery barwy: czer- 
’.vicń lazur, zieleń i czoni, zna tynkt-ura bcraldy- 
czna, w hera1 iyze me istnieją żadne półtonowe 
farby, me istnieje więc kolor różowy, amarantowy 
i cytrynowy. Skąl  wiemy o barwach herbu pol- 
skiogc? Z herbu na sarkofagu II nryka Pobożne­
go, który ly ł  polichromowany, a na nim berb pol­
ski ma orla białego na czerwonej tarczy*. Kończy 
p. Adam Chmiel swoje trzy felietony o barwach 
polskich słowami, Ao > kol-ar amarantowy należy 
uznać z-i zupeł ii) ni własmww do tynkturv licral- 
ćye; m j polskiej, to jest koloru nu-rodorwo-polskie- 
go«, i wywredzi, że amaranf na tarczy polskiej 
przyszedł do Polski dopien z Francuzami. Profe­
sor Rostafiński wywodów p. Chmielą nie obala, 
prosi tylko o koncesyę, aby za kolor polski uznać 
czerrrony, pochylający się ku aimarantowi.

P. Chmiel ma słuszność... filologiczną, żadnej in­
nej shks-znośoi nie ana Wyraz czerwony pochodzi 
cd słowa cacsw, czerwiec Czerwiec jest tc roślina 
u nas pospolita (»peligonnm polonie.;im*), na ko­
rzeniach jej składa ja ji owad, rówidei czerwcem 
zwany, z czego rodzą się poczwarki barwy blado- 
różoAvcj, które w śridniowiccz.u aż do odkrycia 
Amiryiu były jedynym wr fiuropie barwnikiem 
'  w p ip n iw Y in . m y  -t>.t t w t  u r s s n  y  i —,  t
wziął swe miano mioŁ.ąc czcnciee, czy toż stało 
się przeciwnie, tego dziś. roz-strzygnai nie można

ramo poró­
wnanie z »wypranym* przez czas Łokietkiem wy­
starczy, żeby odmówić Karwio herbu wroekiWikle- 
go wszelki j dowodorwej wartości.

Wartość tę posiadają dochowano zabytki, które 
stancAYCzo pytanie na rzecz amaraatu rozstrzjga­
ją. Na portrecie Zygmunta i nad >1 rzwiami kaplicy 
ZygmuutoAiskicj jost herb polski. Tło o-rra jest 
amarant.wye, osiągnięti ay ten spisób, żo malarz, 
namalował tlo cynobrem, a cynober powlókł do­
brze zabezpieczonym cz.c-rwcom. Takież tło a»na- 
rantowe ma orze! po-lski na ołtarzu Wladyskuwa 
Jagiellończyka ay Łewow.y. av tonże sam sposób 
wydobyte i wykomtn-A. Zatem nio Francuzi w XIX. 
Avieku przynieśli biało amarantowe eh >;ągwie i a- 
mmantowe tło orłowi polskiom-u: uczynili to Ja ­
giellonowie w XV. i XVI. wieku. Ta tradycja jest 
zbyt s tarj, aby ją  mpżna było zburzjć. A więc 
barwa narodowa polska nie jest mało-cz.nrwonia, 
loc.7. biało amarantowa. I białego oihi polskiego na­
jeży kłaść na tle amsj antOAvem.

L u d w ik ' S tastak .
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nabyAvać mcw.na (po no traceniu procentu): - 
100 m atko we. koronowo, mblowG 99‘03 
500 za  495‘14

1000 , „ , za  990-28
5000 . ., ,, za 4951*39

10000 za 9902-78

m iło ś n ik a  \  z n a w c ę  i s y s te m a ty c z n e g o  
tła m jc  j a k  .ra n -su sk a !  J e d n ą  z  n a jtw ażn ic j- 
ozjw h ['Ot.rzcb k -u ltu ry  p o ls k ie j  b y ła b y  z a s p o  
k o jo n a . T y m c z a s e m  m u s im y  s ię  z a d a w a la ć  
p r z y k ła d a m i d o ry w c z y m i, z a le ż n y m i o d  m o d y
1 szczęśeia. *• * %* - •>- . d.

L  litó-atm -A ' a n g ie l s k ie j  o trz A m a liśm y  p rz e  
» S z3 r'.-m n ir«  p a n i  E . L . V o y n io h . B liż sz a  

r u n i  -się s t a n ie  a u to r k a ,  s k o r o  je j  nazm  i-sko bę  
d z io m y  wwisa&wiań p o  p o ls k u . P a n i  W o jn ic z o -  
»va j e s t  ż o n ą  e m ig r a n ta  p o ls k ie g o  —  i s y m p a -  
ty e  s w e  p o ls k ie  w y p o w ia d a  av k i lk u  u tw o ra c h  
•l n o e ż y ą  i o d c z u c ie m . U tw o ró w  ty e l i  j e s t  n re- 
w iTle, k a ż d y  z n h h  e  sw o im  r o d z a ju  a r c y d z i e ­
łe m . N ie w ia d o m o  z a p ite , s k ą d  u n a 3 p r z e s a d n y  
a f e k t  d la  C o n ra d a  (K o rz e n io w s k ie g o ) ,  k tó r y  
t r o s k l iw ie  u k ry w a  sw e  p o e h o iR e n ie  p o ls k ie  i 
n ig d y  n ic  la ł  w yra-zu sw e j s y m p a ty i  d la  P o ls k i ,  
k ió r e g o  p o w ie ść  psrzyteni ty lk o  i. p  3 w i toni p rz e -  

ZAdac m o ż n a , g d v  n a z w is k o  p.zwychiżeniem
miłośnikÓAY jestńToibitzowcj tylko garstce 

tnące .
Pomijając zreeztą inne względy, należy sta 

wiać talent jej wśród naczelnych literatury  
współczesnej. „Szerszeń*’ (nakład księgarni I. 
Czerneckiego) jęet dziełem rom antreznej fan- 
tazyi twórczej, staw iającej sobie wysokie -wy­
m agania zarówno psychologiczne, jak  i proble­
my ctrezne. Ozytelaikh uderzy przedewszyst- 
kiem póte wyobraźni, k tó ra z ivalk wolńoś- 
L-i(iwycłi Wioch zaczerpnęła swój tem at, naprę­
żający uwagę losami dram atyczny mi- bohatera;

rom antyka spisaków  i prześladowań służy au­
torce do sugg-erowaania nam zaimmiotego ay so­
bie ŚA Y iatopoglądu wolnoj, dumnej, twórczej 
duszy ludzkiej, jakich  w literaturze europej­
skiej niewiele.

Ant. Lange przyswoił nam z niomieckiogo 
łośne dizielo M eyriuka- G o l e m  (Wa-rezaA1 a.

to jest historycznie pownem, że czerwiec, to pra­
stara nazwa barwy, wyrabianej w średniowieczu 
w Polsce, a wywożonej od nas na całą Europę. — 
Największy eksport czerwca 7. Pobici był za cza* 
sów Kaziiniirna JaaTUońez.yka, jeśli 7,rś oprzemY 
się na śiviadectwio Miechowity, mówiąoem nam, 
że skarb królewski miał z samcgi cl i od czerw-ea, 
AYjYzcżonego do Florencyi, fi.000 dukatów, to 
śmiało twierdzić m u lim y , żc anufi.nty i purpury 
prerafaelif iw 1 rafaclitów były malowane czerw­
cem j-fkkinu Od słowa, czerwiec paehodz.i wyraz 
czerwony i p. Chmiel ma słuszność filologiczną, 
że biały orzeł polski spoczywa na czerwonom po­
lu Ba! ale co w dawny cli czasach zwano ay Polsce 
Lzcrwonem, rnia jest dz.iś weiita czerwonom, ono 
jest dziś amarantjwom! Jakże się to stało? Staro­
polski Avyraz »c;.i-rw ony« stracił dziś zupełnie swe 
pierwotne znaczenie. Czerwiąc jest kolorem wybi­
tnie amarantowym, n wiec w dawmej Polsce kolor, 
zwar.y dziś amarantowym, naz.ywał się czcrw-onymi. 
Z biegiem wieków nasta.piła /.asadnieza zmiana w 
nomenklaturze. My dziś kobr czerwca, pokrewnej 
mu koszcuili, z-wiemy arna irantowym, a zupełnie in­
ny kc-lor, kolor cynobru, zwiemy czerwonym. — 
Dziś kolor a.-marantOAvyr, to czerwiec (»Laque de 
garanco*, »_Maddei* Iake«, »Łacea di garanza*), 
kolor czc-rwmny, to cynober (»Vermillon*, »Vcrmi- 
gdione*, i-Bormpllon 1). A więc orzeł polski, który 
w średniowieczu, spoczywał na polu cz.crwoncm, 
spoczywa dziś, według miszego sposobu avvrażania 
się i współczesnego słownictwa, na polu amarau- 
towem.

Argumentuje p. Chmiel, źo G nktura herbowa 
nie zna odcieni barw, żo zna tylko lazur, zieleń, 
czerwień i czerń. Przyznajemy, żo tc najsilniejszy 
argument, który przemawia za cynobrem, jako 
tłem orła polskiego. Atoli a rg u m e n t  ten ma swoją 
słabą stronę. Jest nią fakt, żo czerwiec »laque do 
garaiicc*, źle użyty, odpowiednio nie zabezpieczo­
ny, wietrzeje. Spójrzmy na obraz wawelski z roku 
1165! Tam widzimy ślady czerw ca ,  iam są całe 
draperye, gdzie domyślamy się czerw za, a gdzie

T s P g . F. H oosidka). GuMaw M eyrink w z f io w ił j ^  ? e^ ca J® ayj wietrzał. Dodajmy do te-
3 ' go, ze czerwiaa jest farbą przeźroczĄsią, a propa^roninws fantas-tyczny Hoffmanna i umie nim 110- 

AAre wzbudzać dreszcze. Zmflie podanie Pragi 
czesłde o Golemie, dajo mu sposobność do roz 
snucia — na tle żywota a rty s ty  praskiego — 
szeregu w Ryj z życia stare j Pragi, Ayśród k tó ­
rych przesnuwa się galerya niezwykłych po ­
staci, tkiciących korzeniami sw ego  bytu w ta ­
jemniczych zaświatach. Zycie realne jest dla 
nich snem, przeznaczenia nasze i losy rozgiry 
wają się nowiem w hnrej krainie — ponadzmry- 
islowoj Obie te krainy ( realna i ezoteryczna łą- 
e ry  kunszt nanratorr-*ki autora AYytworzenieni 
w powieści atmosfery zmierzchu, tajemniczości, 
av której z drżeniem serca musimy w jego fan 
tomy w i er syć — bez względu na to, czy się też 
zgadzamy na jego filozofię. Ta umiejętność 
La. orzenia i titrzArma?iia nastiroju w;zyoner?ki’e- 
go, pełnego tajemniczości i grozy, świadczy o 
artyzmie autora, Itezw aminków o jednej z bab 
dziej zajim ijąryoh indywidualności lite ra tu ry  
w spółczesnej.

Tru'lności tłum aczenia pokonał Lange, jak
zY.wkle. ' Vp

‘V  .  . W , Feldhian,

rat (wiśraawy sporzą Iza się tak, że malarz podma- 
luje rzecz czerwoną farbą kryjącą a powlekając 
ją czerwcem, zdobywa kolor purpurowy. Znamy 
cfdy szereg malowideł, miniatur, rzeźb, tale poli- 
clioromcwanych, gdzie czorr iec zwuetrzal, a dra- 
perya z wiśiiiotvej, amcrant-ow^j czerwoną się sta 
ła, co sic mogło stać także z t y  akt u rami herbów c- 
mi, na które się p. Chmiel powołuje. Zresztą my 
sa-ii widzimy av starych, hirbowydi, czerwonych 
tynkturach rozliczna odcienie od pomarańczo­
wych (minia) i rudych (ziemia wenecka) aż do czer­
wonych (cynober) i amarantowych. Kolorów czer­
wonych jest cała masa, recepty, który to kolor 
C7tiwonv ma być herbowa tynkt-ura, żaden her­
barz nam nie podaj;-.

Nieszczęśliwym argumentem jest dowód, prze­
prowadzony ze sarkofagu Henryka Pobożnego we 
Wroekrwiu. Przypatrzmy się dokładnie temu zna­
komitemu zabytkowi Jret on starszy od sarkofa­
gu Łokietka na Wawelu, obydwa zaś były poli- 
chiOmow.me- ay głębokich cięciach draperyi Ło­
kietka widać po dziś dzień ślady polichromii. Sar- 
hefag wrocławski jaskrawi się dziś barwami, ze 
slfjććfagfi Łokietku czas starł farby tak, że na

ARCHIWUM PAMIĄTEK POLSKICH- Dow. miasta 
przystępuje do założenia archiwnn pamiątek, oduo- 
srąiyi h eię uo tyeh eimil prz-doasoTiych, któreśmy 
wipóli-ic z załogą wojskową przażywali po przewrocie 
p.ćilĄt-jnym. AV tym celu zwraca jń; Dow. miasta z 
gorącą prośbą do wrz.ystkieh, w których posiadaniu 
znajdują się jakiekolwiek zdjęcia fotograficzne z liro- 
ciystyeli nbehedów. odezwy, afisze, pisma ulotne iter. 
o użyczenie ich, by umożliwić założenie takiego zbio­
ru dla potomny li Szczegółowych wyj.aśnieu udziela 
Dow7, miasta (InljnUnturi), plac Magdaleny 2, I p.. 
gdzie także cfiaicdawcy seihcą wszelkie pamiątki 
składać.

ZE STRÓŻY OBYWATELSKIEJ. Z ^niem 20 sierp 
nia br lokal Komendy Straży obywatelskiej dziel.ii 
.•y IV, został przenitiiony do pałacu Łarischa, plac 
WW Swiftyilk 0.

ZAGADKOWu REWIZYE. Jak się dowiadujemy 
7. n-iarednjnej strony, av  lajeniniczych rewizyadi, któ­
re pmpriAvadzanc onegdnj la stacyi Podgórze mia­
sto, o tzem wczoraj donieśliśmy —nie brała udziatn 
Straż obywuitelska, lecz jakieś inne organy, podobno 
Lrzędu przyweru i-wywozu. Byłoby rzeczą w skaza 
ną, ż(bv Av)adze, które z.arządzily wspomniane rew-i- 
zye ud*ócłilv rzerzowych w tej mienie w  jaśniań.

WPISU EO DRUŻYNY HARCERSKIEJ. 13-ta kia- 
k;)Avrka drużyna harcc-r-ica zawiadamia, iż przyjmuje 
ociiouuków pov/yżej lat 14-lu z różnych szkół i za 
wc-dów Zgłaszać się można codziemńe od godziny 
G—7 Aviiczór w „Sokole-1, ul. Wolaka 21, p. pi.

O WIZY Du aUSTRYI NIEIlilECKlEJ. Pragnący 
ucać się de Austryi niemieckiej otrzymają w tutej­
szym konsulacie wizę paszportową tylko wowezas, 
jtśli pr7.tdlożą zaraz 7. paszportom zoRwolonio władzy 
tifitycznej pierwszej iństancyi (dla Wiedn:a dAW. po- 
neyij wzgT-łnie rządu krajowego danej nrowintyi.
«»i#«i*i*e * •! iM fccL. c z y  nobsrt mu. trw n ó  t y lk o  8  <łni,
czy też dłużej, lo o j t  w uzdrojowiskich jak Badtui i 
Hnll '/.di żuyiri jest nadto od zezwolenia odnośnego 
zarządu tircjoAA7ego. Miejsca zaś kąpielowe IkU-burca 
l:ą dia (jbcokraiowx5Av 7. reguły zamknięte Zalizy- 
marie sie, 3-dniowe nie podlega żadnym ngranicz«- 
ik-m. Wskutek pową-z.szego zarzą-izenia należy przed 
retj-< czteicm podłoży w granice Am-.tryi nic.nieckio}, 
v'njcść podanie do odpowiedniej w!ad,.y av Anslryi, 
w yniin.ć czas a trzy rmnia się, cc) podróży, koniecz­
ność tejże udr kumentowmć. podać adres zwrotny i 
«c ląc-zyć 10 K. Postanowienia powyższe nie dotyczą 
podróży ftnżbowych.

TYTONIOWE OGONKI. Wczoraj jut kolo godz. 7 
wkezrrrm zbierali się pod trafiką Bujaiiskiego ludzie, 
którzy mają cierpliwość ezekaui.i pi zez noc t-alą do 
nastęrnego dnia na kupienie znikomej ilości tytoniu. 
Przecl o drący linią A B przechodnie mają już od kilku 
dni sj.oscbność obserwowania padobny-h scen, któ­
rym sprzyja piękna przeważnie pogoda. Jedni śpią na 
przy nil sir i.yih ze sobą poduszkach, drudzy siedzą, 
gawędząc. r.a sti leczkadi, inni pizy księżyc-owyr, 
blas-ku lub świetle świeczki zabav.-iają się grą w kar­
ty... Nic sądź jednak, że to ludzie głoani lytoniu. 
namięlni palacze. Nie. to są ci, co puszczają kupiony 
w tor sp< sób tanio iytoń lub papierosy 'r.a pa»ek, 
rtbiao. Yzcalc 1 ii ?le inGr;sv.

EAI ,8ZY U P ASYGNATY TYTONIOWE. Areszto­
wano wczoraj Maryami Szporna, który zajmował się 
sprzi dążą iaifzycyycb asygnnt na pobór tytoniu w 
trafikach Fujańskiego i Liclitiga w Podgórzu. Szporn 
przyziiaJ się, że puścił w obieg przeszło 40 nsyguat, 
cpiewającycli na 3—6 paczek lytoniu i 25—60 papie, 
refówę jnzyizcm polnerał od 30 do 40 K za asi7gnatę.

PODNZIICONB DZIKjiKO. Towi.-i. młody cz?oavi k, 
zamieszkały przy7 ul Kromerowskiej zastał wczora 
w s\'i-m mieszkaniu po powrocie do domu oryginalny 
ptczent — 3-miesięczne dziecko. Jak się okazało — 
dziecko podrzui ita domniemanemu ojcu RozaLa G.s 
tlómai ząc się, że nic może dziecka vytwń%.

>OZSTHZELANlE BAPDYToW. Donosiliśmy przed 
paru dniami o rozstrzelaniu morą wyroku sądu do 
raźnego _ w Krakowie, Romana Szczepanika za doi-o. 
ner-ie Lilku napadów rabmikowych. Wczoraj skazał 
sąd eh-raźny na śmierć dwóch jego wspólni],ów; Igna- 
ci go Dziurdzię i J a n  Marszałka. 'Wyrok wykonano 
w_3 godziny po ogłoszeniu.

Sąd doraźny roz.patrywał także sprawę dwóch dal­
szych czh j  ków bandyckiej szajki: Wojciecha Szczepa­
nika i Tadeusza Samka. Pierwszeg-o skazano na 15 
lat wityic-nia drugiego oddano sąuowi p rz y s ię g ły c h .

KONIOKRADY. W posiadaniu czeladnika piekar­
skiego Kakurudza zakwcstyonowala wczoraj policja 
parę’koni, jak się okazało, skradzionycl w roęy z 13 
na U  0111. K. Maci ab)A7 i z Uoctini. Kukurndz tłómB- 
&ly się. żc korie te, przo 1-d.a.wDpice wartość 22.00C 
K bopit od Tiierjjanych lu lzi za zjOuO K

RRdDZIEźE. Aresztowano S. Ycrlogera, który 
skradł Ad. Gunnanowi z mieszkania lO.buO K i pa- 
pieiy w a r t o ś c i o w e  za 15.000 K.

Na dworcu pizytrzymiano 34-leiniego Jana Weis- 
blurea z Warszawy7, który L. Sclimidrowi skradł port­
fel z 2.000 K. Zlodzmj' oddał portfel wspólnikuwi, 
któi-y zbiegi.

Z kradzież zegaika 7. laiicu izkicm pewnemu n ic- 
śniakoei aresztowano Józ Leśniaka.

A. Glcwacka przywiozła tlo Krakowa 4 kg tytoniu, 
który wręczyła 1. Matratowaj z poleceniem, by go 
sprzedała Matiwsowa wypełniła wprawdzie zlecenie, 
lciz pieniędzy Głowackiuj nie oudala. Aresztowano 
ii-

i .  k r a j u t
POCHWAŁA DLA WOJSK NA LITWIE. Z Lidy 

ki munikują: Gc-n. S z e p t y c k i  wydał z okaizyi 
ostatnich zv.ycię-stw nad bolszewikami następujący 
rozkaz:

Żołnierze frontu litowsko-bialoruskiego! Jedna z 
największych bitew poLkich, stoczonych na kre- 
s&ch wsehodDich -zakońc.zyła się naszeni zwyoię- 
stAve-m. Ti-zy dywizye bolszewiekio rozgromione' 
zupełnie a iCbszar 250 km. kwadratowych uwolnio­
ny od obcego najazdu X eźwioź, Mir, KiojdanóAY, 
Shick i Mińs-k, Odebrano arnaaty, karabiny ma­
szynowe, pociągi kolejowe i tysiące jeńców wzięto.

Oto wynii .w'- .:-p u  -
w zięutm  L  - ' g , ' •./•alk. matszów i w y  
trwałej shiżby. Z w \ cięsiw-o to fc-twem nie było. 
Każda dywizyp grup mnie podległych wzięła w 
nitin swój chwalebny udział. Nieprzyjaciel pra- 
gr.al w ciągu lipea odepclmąc, nas w tył, by atak 
luió-z sierp-niic,Avy uniwńoźłlwić. .0  bagucty dziel 
nych pułków 2 ilywerti Legionów, której oddziały 
purwsze wdhrly się ilo Miń-ka 1 grupy gon. La­
s o c k i e g o ,  o waleczne szeregi grupy gen. M o 
k r 7, e c k i c g o ro-zuil się opór wroga Pełna t i  
cyatywy akcya grupy gen. R y d z  a-S m i g l e g e ,  
S7.c;;egćhue oddaaatoAV, stojących pod dowództwem  
truje#:i O . I i c z  a-D r e s z e r a, za,w ażyla przy 
toni niemało Gdę«era.tiąe ataki, poirafiiiścio zajmo­
wać coraz nowe tereny wypadu, adafzsmraimi od­
pieraliście ładane Wani ciosy i nie dając odpo  
erąć nicprzy jacielcwi, cli-oć sami strudzeni, ru 
-szyliście i Wy do ataku, mając już >.v s-wo-jim gro­
nie dzielnych żołnierzy gen. K o n a r z e w s k i e  
g‘ o i njeAiTsPzymai.ią iv swejem uderzeniu grapę 
pułk. & t r z e m i 11 s k i e g o. Męstwem ŚAviedli 
Wam w tych bojach oficerowie, z których -meie- 
ckn i>ddał swoją krew i życie dla ojczyzny. Saoze- 
gf-lrie zasłużonych podkomendnych wszystkich 
rang i stopni yrnduję do odznacz da Na-żelu emu 
Di-wodztwu. Żołnierze! Nie wystarcza oiriobodee- 
ri® naszych rodaków 1 pobrutynYco-w na kresach.
'I rzeba sra jeszcze zaper mć spokój, btz-piecEeń- 
slwo i możność rozwoju i pomyślną przyszłość. 
Dumny jestem z tego, że wiadłem Was dotysłń  
czas do zwY'iięe-+wa. Z zaufaniem rzucam Wam 
ireło na dalszą służbę orężną dla ochrony kresów 

ku cłiAcale Ojczyzny7. — d z o p t j  c k l ,  generał i 
ac-wodca frontu litewsko-białoruskiefco.

Za s ł u ż o n e  UZNANIE W rozkazie Nr 114 Sita. 
b l _Dc-wództwa fioiuj gsli^yjski^go czytamy

.,L. )p, 374. — Uznanie pochwalne dla pik. S i • 
k o r e k  1 c g  o. W odchodzącym na inne Ltanowisko 
z dotychczasowego posterunku płk. bryg. SiRorsidn. 
żegna front galicyjski jednego 1  prawdziwych żołnie* 
rzy7-patm-tów, kmrzy już \y pierwszych początkach 
przystąpili z pelrt-m poczii dem swego obowiązku i 
zre ł.nmienieir powagi zadania Jo pracy nad orgru-iza 
cyą sdy zbrijncj na wschodnich rubieżach Galicji i a 
tym> piww'szyini zorganizowanym' szeregami poszli na 
swe bejc we siancAviska.

W tym czmic wybił się pik Sfltor^ki tak dobitnie, 
że niejako same wypadi.. powoływały go na siano-. 
Wi=ko, które zajmował.

Obrina Lwowa, GrMka Jagiellońskiego, RarL to­
war, prz.y kt ii ycli pik. Sikorski z jednej strony złożył 
dewody AYielkiej os.ibi.-tej o-lw.-igi, a 7. drugiej dowiódł 
Sł ymi sukcesami, te jego zap.d i energia w zupełno­
ści r doowiaanją ciężkiemu zadsnii., jakie na nim 
sper zęło — zł „żyły się nierozerw7a!nie z jego nazwi 
skicm.

W szczególności sriełką stała si? jego zasługa w 
najcięższej tuzie tej ourony gdy nieprzyjaciel o ,.ąw* 
szy Lwów oil reszty kraju, wjrężal się, by go zdoliyć 
zc strony Gródka, rzucając, do walk: przeważające 
fIły. Dzięki r-if spożytej energii pik. Sikorskiego, dzię­
ki jogi zapałowi, dzięki jego c/.ujności i zapob;pgh* 
wrści udało się {lOwstrzymać ivrażą nawalę i airzyraać 
tak ważny pur.kt aż do chwili przybycia odsieczy.

N ii mniejsze Leż zasługi położył on w okres j zwyi 
cięsl ifgo pochodu armii na wschód do linii 7bnicza.‘

Dziś odchodząc na nowe stanowisko, unosi 2e sobą! 
pełne ■ uznanie riowćdziwa frontu i tych szeregów 
które pc-d mm walczyły. Za jego duiaiainośi w yra, 
żan. mu podziękowanie i ijrczę: szczęsć Bożo na* 
óaifzą drogę! — I w a s z k i e w i c z  m. p , generał ł 
dCAiOdca11.

6 - H  SILRPNi/\ NA ŚLĄSKU. C i e s z y n .  Pio- 
1 .'ystość 6 sierpnia przeszła w Cieszynie uroczyście 
Rano odtylr się msza dla załogi, wieczorem zaś bar 
kirt z udziałem wszystkich olieerów załogi, członków 
Rady Narodowej, repieze..tanie,v p ilskich ivład;, ko* 
n.isyi aliantów i aneiel-kieh dam Czerwonego Krzy­
ża- Dywizyonir l.atinik w gorącem przemówieniu 
u irzAiinauł diniolłe chwilo i wzniósł toast na cześć
FiiMidtkiego-

AY D inia 'OclbyT stę "A-iecroTmi —Ir 1 - l
o znaczeniu wielkiej dU nas rocznicy. Świetny ie  
i< rat rosła Regera przyj.;ty został przez licznie ze, 
biiUiAch iobotników7 z entuzyazmein.

T r z y n i e c .  W pięltnej sali Domu robotniczego 
zibinło się około 4u{> robotników, aby uczcić pamięć 
6 sierpnia Orkiestra robotnicza cagiała na wstępie 
..Marfjliankę'1, chór odśpiewał „Ritę'1, a następnie 
wśićd podlići.lpgr. nastroju rei. A. Kwietniow.-ki wy­
głosił odcz.jt z liistoiyi Polski, nawiązując do 6 siert,- 
uia 914 roku, jako dnia czynu, z którego zrodziła 
się Polska niepodległa Prelegem, jako uczestnik wy­
prawy kieleckiej w sierpniu 1914 roku. przeplatał 
odczyt wspumnitniam, walk strzeleckich i legiono­
wych. ' i

K a r w i n a  W sobotę, 9 sierpnia oduyła się uro* 
czysta akademia w celu uczczenia rocznicy 6 sierpnia. 
Odczyt wygłosił p Kwietniowski, piękną dekiama* 
cyę wypowiedział p. Pilch, a miłą niespodziankę spra 
wm chur mieszany z Łazów oraz „Siłacze11 zc Średniej 
Suchej, którzy wspaniale wykonali ćwiczenia gimna­
styczne.

Na zakończenie odczytano telegram hołdowniczy 
dc- Naczelnika państwa Józefa Pdsudskiego, przyjęty 
przez liczcie zerwaną młodzież z ogromnym entuzy, 
a z mcm.

TRZYJĘCIE DLA blSKUPA BANDURSKIEGf —
W herbaciani żołnierski ;j -zwanej „Przystanią' w o 
Lwr.wio na Podzamczu odbyło się uioezyste przyjęcie 
ks. biskupa Bandurskipgo. ,Ks. biskup zabawił tam 
dłuższy cza?, przyczem v itał także żolnierzy-Wielk j* 
P< łan. przyjłoiiiinając, że lat temu ód ojcowie i ’h 
prz.Yiiyli dc Lwowa z okazyi sypania kopca Unb lu- 
belikioj-

U R7EK0ME ZAJŚCIA W W OJSKU. \V nk-któryct
pi-mach ukazały się artykuły oodająte, jakobu w 
di-iu i8  bm zru-ziy gronie zajścit między wojski** 
eamiz-or.u uars-awskiego. a wojskiem generała Ha.- 
lora. Wiadcmofć ta me jest zgodna z prawdą. Żaden 
z cddiiałÓAY warszawskich nie wysla* kompanii na 
poskromienie buniu. Do parku praskiego w AYarsza, 
wie wysłano jedynie patrol w sile 30 żołnierzy. ntó-> 
rzy aresztiwali dwóch pijanych Hallerczyków i od.-ta- 
wili do aresztów Opisy zajśi podob-iych są zatem 
i-iepolri.ebnem zdenerwowani jrn opinii publiczne;

ZJAZD DROGUISTÓW. Na wczoraj=zcm posiedzę* 
niu Zjazdu Jroęui?< ;w p ilskich uchwalono między in­
nymi zwrócić się do ministóryam oświaty i zdrowia 
pui*)if-znego o nadanie przywileju świadectwom, wy­
dawanym abituryemom kursów droguistycznych. — 
Uchwalono też wydawać czasopismo' p°d tytułem: 
„Droguista polski11, któro będzie centralnym organem 
Towar?A'stwa droguistów.

LISTA STRAT ŻOŁNIERZY POLSKICH. Komuni­
kują nam ze sfer wojskowjeh. żc ..Żi.lnicrz Polski11, 
pismo poświęcone ceynofn i doli żołnierza, wychodzą* 
;e w średy i w soboty w 'Warszawie, ul. W, rzbowa 
9, zamieszczać będzie st.de ofieyalne wj7c erpujące li­
sty strat wfrf.ystkłcb. oddziałów wojskowych polskich, 
podległych Naczelnemu Dowództw.;. Pierwsza lista 
strat ukazała się w Nr 42 z dnia 20 bm.

31.uS cIFMI SUWALSKIEJ. Z Augusiowa dono­
szą: Mic --kańcy świr-źo odzyskanej części p- > iktu 
augustowskiegc wraz z przedstawiuielaini Polaków 
nja,rzmi(-nvcb ze Suwalszczyznr. zebrani na wiecu w 
Augi.strwłe 27 lim-r br. zakładają mergiczny protest 
przeciwko bez końca trwającej okupacyi i Aesłusz- 
ńym liniom denuW-acyjnym, rozdzielają-ym rdz< nn.« 
polska luctność. Domagamy się poczynienia kroków 
w celu wyrzucenia okupantóc rp S imałk i cbstty 
naszej ziemi. Prezyoymii u inu-.-niu 35.u00 uczestni­
ków pnewoidr-iczącY Vb'iadysiaw Smoleński, zastępca 
przewodniczącego Stanisław Stankiewicz, sekretars 
Konrad WiH-kT>w?kj.

TARblOW 17 sierpnia (Pożegnanie nlk. Amirow, 
i-za. — Koroiu-t Lirsy im Piłsudskiego. — Z miejskiej 
Radv gotpodari zei i niedole aprowizaeyjne).

Z kuńrem ubiegłego tygodnia Tarnów święcił bar­
dzo sjir.patyt/na urtozystoM pożegnania pult Ami- 
rowicza, którego władzo wojskowe przeniosły do War­
szawy dc. rriinistc-ryum wojny. Staraniem sd hoc Wj - 
tranego Komitetu "odbyła się uroczystość w sap km 
synowej, wypełnionej doborową publicznością ze 
wszystkich sfer miasta i korp «cm oficerskini. Po 
pioclukeynch muzyki 16 pp. i chóru Tow. muzve.eną& 
go pod batutą prof. tJoizejowskiego w serdecznych 
słowach przemówił do puik. Amirowiuza prof Wigrtbl* 
c-ki, podnosząc zasługi jego na gruncie tarnowskim,
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A piuk Ijtoowicz pieiwszy zorganizował
III fe*t. ucholr.itz;, przeto » ow r  wręćzyt mu
rli dyspozycji książeczkę Kasy oszcz. rut M00 K i 
500 K w gotówce na fundusz inwalidów III bat. 16

GORKfJ OŻYL. „Telegraplien Compagnie" donosi

JAPOŃSKA REKLAMA, Jedno z pism francuskich
z 
z

naszym
doinu towarowym odbywa sio z taką samą troskliwo-

ramy', jest piękniejszy niż lożo młodej 
pvjts'ii/.my publiczność, ażeby przyszła i obejrżała na­
sze składy. Dozna u nas lepszego przyjęcia, bo snbje- 
kci nasi przewyższają co do uprzejmości ojców, któ­
rzy pragną’ eórkr swe wydać za mąż bez posagu1*.

REPtRTLAR 
MIEJSKIEGO TE A H f U POWSZECHNEGO. 

We środę, 50 Im : ..Córka pani Angol**.
We c/wanek, 21 bm.: „Chrześniak wojenny“.

z K.penhaei. że wbrew ró».ivin doniesieniom tcroryKta 
pp im. Kajetana Amirowfcza. In.icr.ic-m Tow. kasy. ( p;CLr pvt..per kazai przvaresztować Maksyma Gorki* 
•nowego żfgnał pułk. radca Różainl-i, imieniem wete-jgo , żCne w Moskwie, jednakże Maksym Gorkil 
ranów z r. 1803 dr Psarski, jeden z inw alidów' tkię- j ,  j». 
krwał za oj i wsi.ą opiekę. Odpowiadał wzruszony 
pułk. Amirewiez, pcdkreśiając, że spełnił tylko swój 
obc wiązek i że zasługę musi podzielić z tymi. którzy 
rów * icż dla wojska pracowali tj. z oficerami. Pułk.
Amwowiezowi wręczono adres z podpisami i wspania­
ły bukiet.

Miasto 1’arnór które przez swoich reprezentant ów 
wzięło udział w powyż.-zej uroczyMośei, żegn; z ża­
lem pułk. Amirewiezn, wobec któityęo ro.i wielSie zo­
bowiązania, jake tego, który już wszedł w historyę 
naszego miasta, gdyż j-’go to zr. dugą bvło zorgani- 
ii wfci.ie po 31 października łfff® ’■ polskiej sdy 
zioTjticj w mieście i powieci s i jego niezmordowanej 
energii zawdzięes a miasto utrzymanie ładu i porząd­
ku w ii.-okrytyczniejszych .-Ii wiłach.

Pod przc-wi "dr-U-tweni pułk Amirowicza odbyło się 
pooitdzenie Koiruietu, który zajnował się urządze­
niem nieczystości ii sierpnia i zbiórki na ulicach na 
ochro kę im. nilsudskiego Zem-ani, po dłuższej dy­
skusji uchwalili pienią Ize na ten cel zebrane tak 6 
»ii i-] t.ia na rautie. jak i w czasie zbiórki w kwocie 
14,SfW K przeinaczyć na bursę im. Piłsudskiego, wy­
buch wac się mającą, przycoai polecono Komitetowi 
fnrtuikti.nać z „Sokołem JI 1 co do kupna domu w 
któiv;>iby ewentualnie mogła p:rr,tcśrić się burs.t. W 

. dalszym ciąga jesiedzerin u-stalono listę Komitetu 
obsv.eri.il jszego. oraz wybrane Komitet ścisły ze staro- 
ntą l i wis (męskim jako’ pr"??sem na czole.

Ń ł fstatniem pcsicdzenii miejskiej Rady gospodar­
czej w.br i.e zastępcami referenta aprowizaeyjnego 
pref. l \ . . i cchow> kiego i p. Jarosza, Który z godno-1 
te,i zrezygnował. lY-ohce mizeryi aprowizacyjnej. która1 
tae/gła f r-zyhiorae coraz szersze Krę î, w ybrano na i 
fOrłtd/<T>iu. zwrłanem z inieyatywy starostwa i ma 
gir-trate .komisyę. złożoną z pp. kom. 1'orembałskie- j 
f  I r d- filedys/owrkirgo i Baempta, której zadaniem 
jest wynajdywanie zrod-.-ł aprow izacyjnych. Dzięki 
zabiegom magistratu udało fię otrzymać pewną ilość 
wag< nów tfcfflii, tak. że zapotrzebowanie do końca 
hm jest i akryle Prak natomiast mąki białej. Miasto 
w bieżącym ijgodniu spodziewa się większej ilości 
wczesnych ziemniaków, cofcy wywołało na targu kon- 
kuri ncyę. gdyż obecna certa -i-—5 K za 1 kg jest 
aacfmien ą. Ceny targowe, zwłaszcza jarzyn, również 
są wysokie. :.s cz.er.. idzie kolosalna z wyżka cen w 
n«a»rat y*eh. Dosyć powiedzieć, źo za 5 małych 
tieiuniarzków w rcstauracyi p!a?i się u n u  3 K. -  
Otrzymanie pół wagonu faseli z mankiem 156 kg. i 
pół wagonu ryż" z mankiem 580 kg. oraz obiecane 
pewne Pości fasoli i grysiku pozwalają żywić nadzie­
ję, zr cieżkie czasy p-rzednowku miasto nasze z bie­
dą przetrzyma.

k i t i l a  s m a l i ł

Z MIECU URZĘDNICZEGO W CHRZANOWIE. — 
Drugie poi ir- hei.it wiecowe, na które przybyły d*-!r- 
gazye urzędnicze i nauezycim z Krzeszowic, jawerz. 
Dia, 8zcrnfc(«t.j, było zarazem obliczeniem sit pra- 
żewników państwom ycli. Delegaci objęli większe cen­
tra przemysłowe powiatu - decydując fnrieniem Sier­
szy Lii iąża, Tenczynka, Trzebini i Miękini, zatrud­
niających liczi e rzesze urzędnicze.

Wypowiedziano się wszechstronnie, głosem zbioro­
wym 595 fratowników państwowych, imieniem całe­
go pcwintu, każdej instytucji państwowej i każdej 
gałęzi- prac- Znana -z poprzedniej korespondeneyi 

treść wy pełniła obrady wiei owe Długo tajony boi, 
kalam  'amie pi garszająca się stosunki aprowizacji- 
ne powiatu, krzywdzące upośledzenie urzędnika i nau. 
Cłycieła i liieri.wromicms' traktowanie rzeszy urzęcui- 
ezej, ty ło  v ykładnikietn niedoli urzędniczej. Pogło­
skę. utrzymującj się uporczyw.3, że minister Biliński, 
wstrzymał wypłatę, przyznanych przez Sejm dodat­
ków dr< iyzj-ianyrh. frzyjętn piko now'ą krzywdę, 
potęgującą przy grubienie wyniszczonych lichwą i pa 
bIcłiKinem i wygrodzonych mas urzędniczych i nau­
czycieli p-cuiatii.

Nie. iw ie mię me i riesprawiedliwe traktowanie pi a- 
ee-WT.łów  państwowych powutu chrzanowskiego 
ujawniła sie jaskrawić — w- zali-zeniu powiatu chrza- 
newskiego do 3 klasy płac — g jy  wszystkie inne, a 
nawet mniej*** miejsca przemysłowe i kąpielowe, 
w-łykały i  klasę ptacy.

Nie wice dziwnego, żd urzędnik państwowy, obar­
cz ry rrdziną nie jest. w możności ao zaspokojenia 
eawet najpry-iitywmiejszych potrzeb swoich i swoim 
redliny — a lichwa żywnościowa przekracza silę eko-

Czy warunkaeli tak ciężkiego bytowania można 
*ię oziwić. że urzędnhy kawalinniie o poborach VIII 
k sy, stołiea sic w kuchni obywatelskiej z udzielcniejn 
ti'i proc. 7r,i. si?

1 rei tl Si bą mamy ruw niei treść p: ma nominacyj 
W-go Jednego z. urzędników państwowych, obarczone­
go rodziną, któremu nadz-vyczaj odpowiedzialne obo­
wiązki przeznaczono, a w zamian za to wyznaczono 
nędzną penuyę — pr;y równoczesne] kiatuuli pisma 
poniinai yjr„>go: Posada prowizoiyczna, nię nadaje 
prawa ao ząo.ir.ia emerytury państwowej, ani dodat­
ków dn-żyźnianych, przyznanych lub p/zyznać ię 
Hiającydi. innym urzędnikom państwowym fsfef>, Więc 
sarra pt nsvn zaradi.icza, w czasach tale wyjątkowo 
truiLiiyeli i k»U*trot*lnycli stosunkach aprowizacyj-
cyc-h! Bez kcuui iaizy — bo te są chyba zbyteczne 
óia niewrażliwy! h uczuć mii isteryalnycb dygnitarzy 
warszawskich, "iezdolnych do oceny pracy i płacy 
w-ęireka z Małopolski, nad którym lituje się tylko 
ribc.iik  górniczy zagłębia chrzanowskiego.

iyp.awę apnwizaoyjną uznali zebrani ną wiecu za 
najważniejszą^ upoważniając prezydyarn wiecu de 
wjiaeąu do Krakowa celem wręczn.i: jednomyślnie 
uchwaloi ej rezolucyi delegatowi dr Gałeckiemu "i sze 
fowt stkej i apu wizacyjnej Kucharskiemu eraz do 
wysłania depeszy do Warszawy na ręce prezydyujn 
Riidy ministrów i ministerstwa aprowizacji:

Zi brani na wiecu w dniu 16  sierpnia 19ii) w Chrza­
nowie łt nkiyonaryusze publ. i nauczy cielstwo powia­
tu pMitj-czncgo ■ h.zanowskicgo . liczbie 583 osobi­
ści* i p»«z aclegfuow. znajdując się w skrajnej nędzy. 
gK di ui ncdtaiii, zdani na łup nadzwyczajnej lichwy" i 
b  - bawieni wszi lkisj aprowizacji od miesięcy skut- 
y.icn. wyjątke-wjKji stosunków w tut. powiecie prze. 
my. i.wj i i kiesowjaj j 0 Łr.jr0 stopnia, że się nawet 
robotnicy go.niczy i. powiecie litują nad nimi, upra­
szają yvys-rki Kz.ąu o ąaęzwł«czii» \ vdainą i ciągłą 
r m ic spr"\vizacyjną. jeżeli dalsze piawidlowe fun- 
fccycnowame mrędów ma być zapcwr.ii — Prezy- 
oyi m wiecu' F a l  k ie  wi c . ,  nauczyciel, dr R e d y k  
sędzia, K r a w e c k i  ofieyał sądowy.

”  I  :i b i e z.
WIEC W TERCE. Z Turki donoszą, że odbył eię 

tam wic-c Pofcktfw przj- udłhde ludności ruskiej sv 
M* 'awie kurów ws-hodnich. Gdańska i Wisły. Ze- 
''łłni uchwalili żądać przyłączenia Galicyi wschod- 
*i< ł do Polski. Dalsza część rezolucji mówi o przy­
łączeniu .łdąn.ka. Reznlucye te przesiano teleg.a- 
ficzi.ii^ Naczelnikowi państwa, prezydentowi iruni- 
ttiów i śjjnuwi.

PRZEMYCANIE SKÓR. Wła-lze radomskie wpadły 
na tu p  org-anizr-cyi przemytniczej skór która przesy- 
łala j pi cztą. I stalono. że wspMnikami „przedsię- 
fcn istv. są: Z.l rahaicow :;z i Goldbrecht z R ido- 

łtorzj działali w p w oz umieniu z pracownikiem 
poczty rat ‘trifl :ej Janem Jasielskim. Ten ostatni za 
ikasaną fcmoc przeiaj tniotwi3 i fałszerstwie pod­
pisów i etykmt na przesyłkacn, otrzymywał od Gold­
brecht.; i 150 K tjgodniowo.

Ś L U B  p, R.ysxarcLx L i p s e h i t z a  z p  
Kazimierą L i h  a  n ó w n a, odbył się bda 
unia 17 b. m. w Krakowie. - -  8058

Osłnłrile K iK fO B io i i G
Sosnowice. 20 sierpnia (FAT). Gil wczoraj 

wieczór słychać hu be a tprzerwy mulk arm at a 
naw et grzechot karabinów jraszymowych, do 
cltodz^cy ze wmysttkioh stron iiowiatu jzgzozyń- 
skiesfo i byt-oms-kiego. — Dziś w nocy zdo­
byli powstańcy bateryę an n a t w GIszc-w- 
eu W ysłany oddział wojska ni onieckiego, ma- 
.i-l-cy na  cein n^atowanio tej batoiyi, został 
przez powstańców rozprószony, Na kopalni 
»Kaism'« pod Katowicami zdobyli powstańcy 
jeden karabin maszynowy, przyczcrn 9 żołme- 
n.y niemieckich, oraz dowodzący nimi oficer 
zestali ranieni. Powstańcy walczą z niesłycha­
ną odwagą i zaciętością, Miedzą bom em , że w 
ra?ie wpadnięcia w ręce niemieckie, są zgn­
ij,cni, każdego bowiem schwytanego pow stań­
ca Niemcy bez sądu rozstrzeliwują.

W iedeń, 20 sierpnia. (I’AT). Biuro korespon­
dencyjne denosi z W rocławia pod datą  19 bm., 
że niemiecka kom enda generalna dla Śląska 
Górnego i Zachodniego Poznańskiego ogłosiła 
sady doraźne dia okręgu -Opola z wyjątkiem 
kilku powiatów. Równocześnie wydano zakaz 
strajku, wszyscy strajkujący,_ oraz zmuszeni 
do bearoboeia m ają natychm iast powrócić do 
swoich zajęć.

0 m K  roędi pos w i i  w h m o .
W am aw a , 20 sierpnia (PAT). Otezymnjemy 

następującą informacy.ęD
Po zajęciu Mińska żydowska prasa warszaw­

ska podała fantastyczne wiadomośi-i ze zdo­
bytego Mińska o pogromach, jakie tan i rzeko­
mo m iały za jść. W w iadom ościach' tych poda­
wano naw-et- określoną ilość ofiar rzekomego po­
gromu. I'o zasią.gnięiuu wiadomości moiżemy o 
śvriadcizye, że Ycs-zysiikie sensacyjne rew elacje 
żjicłowtókie-h gazet wairszawteld-cb są wyssane z 
palca. Pierwszego dnia po zajęciu Mińska za­
nim je,szcza -uiruehomiorćo patrole, zdarzyły się 
ivypadki rabunków, -w k tó rych  b ra ła  udz- d 
ludność tmiejseowa. Nielicznych żohiierzy, n,a
ruderów, k tórych  zauważono wśród p-ądrują- 
eych, n.jo<o. W ctzasie zajmowmni.i m iacta zgi­
nęło ogółem nie Aeięcej jak  7 osób -e.ywdiijwh. 
8wi?tdkiem wypadków od pierwszej oh muli nie­
mal od zajęcia Mińska był członek anieyi Mor- 
gentaua gen. Jadwin.

g. cesarz Ksroi s c b ic  e k h Ss. Józefa
Berlin, 20 bionpnia. »Bełjfcer TageWatt<r przy­

nosi iz W iednia ikorwapioniden^yę, której autor 
dr L. Lcfderer wbre.w wiszyptldim' zaptKafeenftjm 
podtrzymuje swoje doniesienie o liście odręcz­
nym b. cesarza K a rd a  do ar-cytks. J ;>zeta i o 
rozmaitych okolicznościach, będątcyjcsh w swiąz- 
kiu z tytn faktem. Gtbelcnie itoipełnia -dr Lcdc- 
rer swoje doniesienie faktem, żc hr. Juliusz 
ArJdirassy uda się do Butlape-sztu, aż oby ustnie 
wobec arcyks. Józefa określić stanowisko byłe­
go cesarza Karola. Wedle instrukcyi, któirą po* 
da to . Ao)drasisjr, ma być areyks. Józef nadal 
i-honro regias«, a by ły  cesarz w-yrażaiie tzazna- 
ctza, ,że istanowisko jegfo wobec Wygieir od dnia 
22 października 1918 r. nie cmi en pi o eię.

W yja ś n ie n ia  are. J ó z e fa .
Wiedeń, 20 sierpnia. (Teł. pryw.). -W ieczor­

ne pisma o iedeńskie utrzym ują zg*odnie, że 
dni rządu arcyksięcia. Józefą na W ęgrzech są 
pi'liczone. Stanowisko arcyksięcia zachwiała 
przedearszystkiom prasa angielska i am ery­
kańska, k tó ra w id zi w nim  przedstawiciela re- 
akcyi i domaga się koniecznie jego ustąpienia 
P rasa am erykańska oświadcza, żo Ameryka 
nie dopuści pod żadnym  warunkiem do opano­
wania W ęgier przez klikę reakeyonisŁów.

0 u stąp ien ie aro. J t o f a ,
Wiedeń, 20 sierpnia (PAT). »Der Neue T 

donosi, że w  kołach- euite-uty panuje przekona­
nie, iż tyiko ustąpienie arcykś. Józefa sprowa­
dzić może rozwiązanie sprawy węgierskiej, je­
dnakże o gwaltoy.Tiem wyistąpiemu ententy 
przeciw a-rcyksięciu niema movry’, jakkolw iek
ent-errta dąży, do tego, aby n a  Węgirzee-h po­
wstał rząd, będący iwyraizem całego narodu.

0 ?sMnet HcBHtyjnp na B ^ r a t h .
Wiedeń, 20 sierpnia. (PAT). »Neues W iener 

<\tondblatt« donosi^ jakoby arcyksiążę Józef 
miał w krótce ustąpić, a także ma ustąpić gabi­
net Friedricha na rzec:* gabinetu koalicyjnego, 

objęliby socyalni detoo-
Yy---- .. ■-, j ‘--, — ut - v —  iKraei. mozuwoiu tez joSt, że prezydentem  mujj-

jest jeszcze witiaki Peąarkiąyyi 5J, od któr 'go jakoby - strów" w, n ow ym  gaboiCCiO z a lb y  SOCyalńy
T .^ trzigęy  k .lrzc w ggrgdag KajŁim. ,  . .. aemokrąfe.-

P & yrum y w  B u d ape szc ie ?
W iedeń, 20 sieapnia (FAT). W. Miittags-Zei- 

tuisg* donosi z Budapesztu, jakoby tam  przy­
szło do wielkich pogzCKinóiW i nastroju po-giromo- 
wego jakiego jeszc-zc r-ie było.

PoiTsunś w  ebruniss ży d ć w . f
W iedeń, 20 sic non i a (PAT). Teł. Osmap. do- 

noisi -z BudaipeiazCiu:
Rtiiułuiiskie bit.ro praisowe donosi: i ulnnańoki 

koaneinLurt -placu w Budapeszcie gen. Hoihan 
zajął stanowisko wobce rządu węgicrs-kieg'0 z 
powodu agitaeyi ipogrcmowej w Budapeszcie, ; 
wezwał rząd w ę g ie lk i do uczynienia ■wiszyst- 
kiego, by toes połotyÓ b?-j agitacj i. v  prze.eiw- 
nytm bowiem raa-ie rumuńska ̂ komenda p5«-&n n- 
Cizwui rząd weigi-ferski iKłtpowifidziaMiy.

Wiedeń, 20 sierpnia. iTeł. pryw.b >>1 >1. 
f'omp.« donosi z Budajresztii: Itum uuski ko­
m endant placu v; Budapeszcie uwiałotnU rz«u 
węgierski, że rtie dopuści do agibn yt przccin? 
żydom. Rząd węgierski musi ud»vni6 _wszystko, 
co leży w jego mot-.y, by propagau łzie tej aJC-j 
]iołożyć. Za ewentualne wyrkroezenia praećiw 
żydom pociągnie kom endant nihnrński do od­
powiedzialności r/.ąa wigierski.

(? s r u  d t  żsciiatfnhS tóesfer.
W iedeń, 20 sierpnia (PA TJ.^N . Wm-ner Tag- 

bińtt.-« donot!>, je  kcm kya główfia Zgromadze­
nia Narodowego od _
konferen-cyę w  kryestyi prgyłąitsłentó zaehodnicłi 
obszarów W ęgier do Aui.tryi. Koini-sya przyjęła 
io  wiadomowci notę Rennera do entenity’, żą- 
dająicą rjpoważnir-nia do obsadzenia te-rytoryów 
rYęgio-rekkIi, przyznanych Austryi jjrzez 1 onfe- 
ren-cyę poikojowa. Postanowićtio w ydać o-dozwę 
do łtadneś-oi zachod-niich W ęgier z wyrażeniom 
a»ip®w»i&nia, rże an&uryasira deiegacya pokojo­
wa będzie się starała o u zysk am e praw a samo­
stanowienia dia ludności tych obszarów i ma na­
dzieję, ee za kilka tygodni obszary te  będą 
mogły roztóizrgnae o swylni łosie.

W iedeń, 20“ sierpnia. (PAT), W iener Ałigc- 
raeine Zeitung . donosi, żo kmrńsya wykonaw­
cza rady  żołnierskiej obiadowała nad s; tuacyą 
w zachodnkh konutotach 'Węgier^ i stwierdziła, 
że nie można węgierskich sbraeB wydać tia 
pastwę żołdaetw a i żandanne/wi węgierskiej, 
postanowdono zw rócić się cło rządu austryackw - 
go z wezwaniem o pomoc dla ludności owych 
obizarów. Dziennik donosi dalej, żo możliwe 
są starcia av ty  cli komitat-mb, a  naw et mogą 
rustupić już w najbliższych godzinach.

Wiedeń, 20 sierpnia. (PAT). »Tel. Comp.« 
donesi, że rząd węgierski wystąpił z orotestem  
przeciw obsadzaniu zachodnich komitatów wę­
gierskich pra v, Amftryę. Prezyilunt ministrów,
Friedrich, zwrócił się do kom endanta rum uń­
skiego w Budap-jszcio z prośbą o obsadzenie 
zachodnich W ęgier przi^z w ojska rurniiń&kie.

Wiedeń, 20 sierpnia. (Tel. pry*w.). »Wiene r,11|łc bolszewicki 
AUg. Zeitung* donosi, że spór między niemiee 
ką A tistryą a W ęgrami zaostrzy ł się w ostatniej 
chwili. Z W ęgier wschódt.icb wysyła ludność 
niemiecka liczne protesty przeci w Tworowi wę­
gierskiemu, prosząc o pomoc M iedeń. W naj­
bliższych godzinach nastąpi decyzya rządu au- 
stryaekiego. Znamieanem jest, że rad a  żołnier­
ska w  Wiedniu uchwaliła jednomyślnie wezwać 
rząd do u-dz.,oi*-A„ pomocy Niemcom na- \vę-

śwogn czasu wysfąm d z  tyim postulatem  wobacj 4^ %  0bl. kom. Banku kraj. 
Ozedhów. Papli Wzywa polski&h mężów stanu, 1 r-bl. kolej. Banku kraj-* 
aby postuSat ten Starali się o-btcnie w  P a ry ż u ,4^  hity zast. Tow. kred.Aiem. 50 ł 
przeprowadzić. '

U  pociągi p o spie szne ,
Wiedeń, 20 sieąpnia (Teief. pryw.) Tel. CorfĄ- 

donosi z Pragi:
sN aiodni L isty« w yrażają oburzenie z  powo 

du w strzym ania pociągów pośn"sznycn w nie- ^
misek i ej Austryi, twierdząc, że cier-pi na ten  , „Górka** fabryk.- rementu 
bardzo Draga. sNTarodni L isty« wzywają rząd K W Matyi.
ezadko-sSiow-a-c-ki do iwyidania odpowieetmeh re- "‘ru  b0sue 
prcsalij gostpodarctzy-ch wo-oec Austryi,

T—wwakera 
Akcjm bankom.

Bank przensj-cłowy 
Bantc hipcteczr.y
Pank gal. dla handlu i przen rslu 
Gal. ziem. bank kred.

Akcye Tow. hpndl. 1 przenr 
Td-kie Tow. handl.

Tranzakrya 
Jśiłr Pordand Cemertu, Szczakcna

IV.
1 . H ‘-

r/k)*— 6 
C6U‘— 
535'— 
460*—

310*-

889*—
54Ó‘—

S.
3

po 500 rb. 

Rublu carskie dramę
Fagrurtiy na U k ra in ie .

W iedeń, 20 sk-rę-sia (rA T). Biuro koresp. do­
nosi z Berlina:

>Vosi>is-clie Zeitauiig'« cytuje infomnaeyę »Ja- 
dfeche Rumkfcschau*-, organu awiąftkótw syoni- 
■s-tyK?-7.ny;ch, o -pogTO-mach żydów na Ukrainie.
\Vedlug tej iufo.rmaeyi od ipaźażitraidca 19Ś S, x-i ®ty szterl. 
do im.ja I919 pogrom y na Ukradnę odbyły się! u»y wkskie 
w  127 m iastach, pr^yoze-m wymordowano 80 f-e* rumuńskie 
od 35 tjTsięey  żydów.

Tranzakeya 
Maiki niemieckie (a 10R0, 100) 
Ruble earelrie pc 10C rb 
Ruble carskie po 500 rł\

l uKojl R o k i c k a ! Bcmk 10.
. w iadeń 20 sierpnia (PAT). Biuro koresp. do­

nosi u. Lyonu:
Położenie Ko5k*zaka sitało s-e obecnie lepsze 

:bvł i wczoraj trzygodzinną niż przed 'kilku dniami. A tók holszewieki zo-
' sf.ił wsto-ymany a utp. E^dtkowafty odw-ent tvT- 

feyt eię dobrze 'tkrięki eie-ci ko'ejowej. Pochód 
Doniki-ua naptrzól odbywa sie raźno. Aratii 
Crzoirwonej gro-zi w  wk-łp pumkitach niehetzęie- 
ezeóstwo od* ięcia. Dentkin rózjpoctądła 50 
tankam i, u pozatem  dobrae urządzoną służbą 
powietrzną 'wywda-dowictą.

Lei i 1 z a m ie r z a  u s tą p ić .
Wiedeń, 20 sieipnia (PAT). i*8-Uto-Ahend- 

blalt« dtonofd e Ko-penliagi, że do tam tejszych 
kó ł .parlamentainych nadeszły pew ne wiado- 
mośici, iż Lenin z  towarzyszami obraduje nad 
ustąpieniem. Lenin zamierza zastąpić obecny 
rząd bolszewicki gabinetem  socyałistyc^nym 
umiarkowanym, gdytż ohawia się, że w  p  ze- 
ciwnym razie przyjdzie od steru reatkteya podo­
bnie 'jak  na Węgrzech. Odhtoową ibotezewiwnu 
zaś zamierza zając się w późniejszymi czasie. 
Na jwiększyiri przeciwiiiikiem Leninti e tych 
projektach jest Ozic&eirin, który jed n ik  tr^a 
mało zwolenuiików Ustąpienia Lenina można się 
spodziewać już w paźuzierniku.

K lę s k a  ó o ls z e w iR u w . '
W iedeń, 20 sierpnia. (Tei pryw.). 'fełegr. 

donesi z- Londynu: Bolszewicy ponieśli pod
Aleksaudrowskaja Górką dotkliwą klęskę — 
Miasto obsadziły wojska ros/jsk ie . Jeden  cały 

poddał się wojskom estoń-

W v w » M e  boism elR ós z  6drsy
W iedeń, 20 sierpnia (PAT). Bi"ro korestn. do­

nosi z Londynu:

Trar.z.ikf ya 

Tran. zahe ja
Ruble duniskia
Frar-ki fnmouskk' ( i  1000, 5o0, lud) 
Frar ki francuskie drobne 
Iiollary '
Dcllary druhnę

Tranzakcya

19T'— a 
SHE*— 3C 
Z-G*— 26 

'220*— 2i 
213*— 2f 
22.'— 22 
* i r — 21 

21
85'— 9’ 

510*— m  ■ 
453*— 50 

33*— 41 
30*— h  

1C» — lisi 
440*-- m  - 
25-1*— 261 
2o6‘— 251 -

grzech. „

Tranzakcye bankowe i g ie fd ow c przeprowa« a 
DOM BANKOWY 

LEOPOLDA BRANDSTAETTERA i SPÓL 
W KRAKOWTE, KARMELICKA 10, TEL. t

OifiłowiinlziaJny redaktor 
51ICHAL KONOPIŃSKI 

Wydawca:
RUDOLF OSMAN.

fArtykuły w Łym dziale nie pocnodzą nd rpd.rkcj

Za snokój duszy ś. p-

l Br&dOKSkictl

! m  W b i w
jako w pierwszą rocznicę śmierzi

cnlbędzle się d nia  21 sierpnia o godzinto 
8 rano w kościeie parafialnym  w Chrza­

nowie
2ALGBNA MSZA ŚWIĘTA

na b torą Znajom ych i  Publiczność zapra­
szają syn i eórki Zmarłej, -

Po w ró c iłe m
i p i  z y g o t o w  n j ę  na kursach i lekcyacl 
indywidnalnycr., w y p o ż y c z a  m k«n*Ie 
ty  i części materyaM w. SYSTE ,1 PIS! . 

dla ptow incyi i zajętycł biurowo.

n r  H e n r y k  O s t r o w s k i
»CODF,X* —  K ursa piawnicz* —  3COOEX. 

Biuro R eutera jo d a je  u-rzędowo: Dpnoszą. KRAKÓW, ULICA STUDENCKA 5, PAF T f  k
że boW ewtey zostali z Odesy r  yipędizent [ Zgłoszenia od —godziity 3 t o  4 po p o łu d lu
buLtość. S łyd .ać . ze -botorówicy m ają opuścić
Kijów i całą ITtirainę

Ritsd seafietmo d i  R i m t o s A d w .
W iedeń, 20 siernnia. (PAT), Biurc korespon- 

deneyine donosi iskrowo z Petersburga, że ro-

FAI.SZFRZE 2C-MARKÓWFK. Okaz.nie się, że are- 
fztc-wanj- Ilc-ifzon łłickun jest z; godowym fałsze- 
rzern Za czasów rosyjskich fałszował c>n 3-ruw ę^^  
za (knpacyi rieinieckiej 2 -inarkówki polskie. Za 
ostatnie przi st^pi tw o był skazanj* na 2 lata v ięzie. 
r;ia, lecz przed ukończeniem terminu kary został zwoi- 
nicr-y. Mickun bjd spucimięty od bicia przez Niem­
ców, lecz mimo to żadnego wspólnika nie wyd; t.
Przcet ewnmn tygoooiami fałszerz ten zgłosił się do 
wła.ścicii la zakładu drukarskiego, Bronisława Toin- 
crjka przy u! / lotej 39 i zaproponował nt.i drtikowa- 
nie --ma- ówek polskicb. TorriczfR w zasadzie zao- 
J f ł  Ge, Zadowolony z przychyin-j propozycji Ml- 
ekun za .. iadonul swego .vj-k->nawcę technicznego i 
pi mrc mka Józefa TaUntfeiago, który wknitce do^tai- 
czył uo drukami Tomczyka „ klisze. farl>y i papier z 
wcdneipi znakami do odbijar.ia diukarskiego. W cza­
sie peitraktarjR z Tom< zjkkm  Mickun oświadezjd mu .
re o ile ten interes dobrze pójdzie, to zabieize się net Friedricha na rzecz gftbfn 
do dmki warda l.OOU-korunon ych bąjjkrjptów. W od: !jy k to iy m  tizy  tek i objęlib1
I f i S S I  I Lrac i. Możliwe:.* też jest, że p

rzy od 15 Jat walczą przeciw Japończykom , 
maja teraz sposobność do zre a lizo w a n ia , sw o­
ich dążności. '■ “

P o g ^ s k i n fv1ackensen!S.
Wiedeń', 20 sierpnia. jDeu-tisches Yolk&blatt 

iplnzyiionsi wiado-mość, jakoby raarszatok polny
niemiecki Jlacikerósen atiiał o fi aro er ^'/H-syjalrt rząd sowietów wystosował odezwę do
Józefo swoje usługi na  rzc^z firaywrócenia ^ ó reań ea^ to w . w której podno.d, iż zwycię- 
mortarchii. Poglcsku ta pojawiła się przeu t y - J ^ G wojska sowieckie po dwróeh latach walk 
goJtoem , kieuły podobno Ma.ikenscn prae« całą po^ y carskich generałów na Syberyi i wkro- 
noc miał się iurrądizau z arćy to . Józefem. czyly na równinę Sybirską. K oreańczycy, któ 

N a rozikaz koalicyi miano wywieźć Ma-oken 
sena do Salon rk.

R ł sc h  o k r ę t o w y  » i a  O u p a j u .
K raków, 20 sierpnia. (PAT). Radio z W ie­

dnia. Jak słychać, ma. być natychmiast po u- 
sunięciu min n a  Dunaju 'podjęty regularny 
ruch okrętow y między Riiminuą, hYęganm a 
Austrya. i ierwszy parowiec odejdzie z począt­
kiem sierpnia z Galaczm____

0 przeniesienie Bnloersułetu n i m  
z "

ADWOKAT

D r  « 0 ó & e i  F r i e * e i i b e r g
otworzył Łancelatyę w K -skow ie przy Tłcy
G r o d z k ie j^  51, T e l f c J ^ N r m i ^ 8551 3

Z i e i n n t g i t ó w

W ieaeń, 20 sierpnia. (Tel. pryw.). »Tel. 
Comp.« donosi z Paryża: Rektor uniw ersytetu 
niemieckiego w Pradze zwrócił sie do ministra 
oświaty, liaberm anna, z prośbą o przeniesienie 
uniw ersytetu niemieckiego do EeLhenbergu. 
Cieplic lub Chebu.

0 żyw n n śó  dla A u s tryL
W ied e ń ,'20 sierpnia, (PAT). sNeue Freie 

Pi-esse« donosi, że, wedle oświadczeń R  o o- 
v  e r  a, akcya entonty o złagodzenie skutków 
wojny dla AuslC* będzie ukończona z tegoro- 
cznemi żniwami, zaopatrwwanie A ustryi w ży­
wność po ukończeniu kredytów  bedzie musia­
ło ustać. A ustrya  w  drodze układów  z pań­
stwami narodowościowemu musi starać się o 
żywność dla siebie.

0 w i n ę  w y b u c h u  w o jn y .
W iedeń, 20 sierpnia (PAT). Wied. Biuro kor. 

donosi m Weimaru: 
łParnteya konstytucyjna na posiedzeniu w 

dii i u 18 ton. tpa^ięto naaiępu,]-ąicy. wniosek: 
Zgromadzenie Narodowe uchwali powołać, ko­
misy b śle doza, izłożuuą % 26 członków, celem ze­
brania ima tery a Ki co <f.o winy, wybuchu jyojny 
światowej i jej fWZftdliużania. Przeiz. uichwaleme 1

D j l r d  -
KOMISY A KREDYTOWA MIEJSCOWA obwo­

du krokowskiego muiusterstwa przemysłu i han­
dlu cv Krakowie podaje do wiadomości, żo utwo- 
izona przy oddziale małopolskim ministerstwa 
przemysłu i handlu miejscowa komisj'a kredyto­
wa obwodu krakowskiego (ulica Fioryanska 1. 15. 
I. piętro), obejmuje terytoryalnie 32 powiatów za- 
chodnio-malopolskioh, włącznie i  Sanokiem i Brzo­
zowem), powiaty L u to  i Jarosław należą do tere­
nu działalności komisji lwowskiej). Do komis-,i tej 
należy wnosić na przepisanych drukach podania 
o udzielenia kroćytu ulgowego nu utrzymanie w 
ruchu, niezwłoczne uruchomienie, założenie, roz­
szerzenie i odbudou ę warsztatów pracy. Po zba­
daniu warunków technicznych, finansowych i go­
spodarczych danego przedsiębiorstwa, udziela ko­
rni.-ya 5 i pół pro.eentowego kredytu, splacalnego 
w ratach kwartalnych w terminie, który nk może 
przekraczać trzech (3) lat.

Wymagane jest zabezpieczenie pożyczki (hipo­
teka, weksle z dwoma podpisami, lufc weksle wła­
sne przy dodatkawom '/.ubezpioczciiiu, „ak na 
przykład zastaw towarów, maszrn, narzędzi, pa­
pierów publicznych, udziałów i t. pj- _

Bliż?7,\o‘h informacyj udziela i dmki do pora­
nki wydaja v>’ dni powszedni" od godzin' 11 do 
pn południu Biuro krakowsku j komisji kredy-

t C J  mi?va m ie js c o w a  mn prawo prajumawać kre­
dyt do wysokości 5.(ń)0 marek, ztvś dia k-oojwra- 
Z  VA-t,v'órczvch do wysokości 10.000 marek. — 
Z glos z mia o kredyt wyższy, zaopatrzono wyczer­
pującą opinią, komisya miejscowa przesyłać bę­
dzie do komisyi głównej w* Warszawie.

Wypłatę promes pożyczkowych uskutecznią in- 
stytucye kredytowe, które przez ministerstwo

cc j-ege
wczesnych dostarcza po p rzy stęp u jm y  ą Ę  » 

zarządom m iast, koasum om  i róaryh^ e
M .  W e i p s b e r g  i  Synf K r a k o m

b i u r O : uŁ z ie io w a  1 *. Teilefon N f _

k n r s a  p r a F i i i ^ i e .

Przygotow ują na kursach i lekcy ach mdywi
dualny cli i rygorozów prawniczy ch. 

Zgłoszenia przytmuje od godziny 4 do 5 po poł 
D k  STANKIEWICZ 

KRAKÓW, ULICA KRUPNIGgA L. 2 .2 . III. F

Iłrnłosku zarzuicono pienwotna myśł u i t w o  p r z e m y to :  i handlu w porozumieniu z mimsier- 
nzesia nad&wycizajnągo tryfbuiiiału dla sątdzeniś sW O  zaliczane zostały do P*r t “2 'J
winnych -wybucłru wojny światowej.

i  r » :i W W !  l i i i  i r t .
W iedeń, 20 sierpiiia (PAT). »N. Fr. Pressc- 

zamiesacza oświatłeizeni-e sekretarze srani1-' dia 
kom unikacyi Patoa ^  spraw ie niedammego ai- 
tyfeulu p. Atoahainio-wioza o umiędzynarodowie­
niu kolei półnccnej. Paul oświaóćtra. że niestety 
w Pa ryżu ze strony polskiej, nie propagowano 
idei utm i ęidzy n ar od o v- i ijn i a toj kolei, co jee* no- 
tnzietoieni zarówno dla Austryi jak  i dU F otoki. 
W traktacie nokoiowyią niema nic o mmiąd«y- 
narodow ictia tej kolei, tymiczasein należaio

kredytowych, powobmych do udzielania wspo 
mnianearo kredytu.

Do tych instytucyj na razie zaliczone z oso A  
Polska Kasa Pożyczkowa, M toki Wojenny 2 
kład kredytowy, Związek kredytowy SpOtok rę- 
kodzielr.iczycn w  Krakowio.

KURSA g ie ł d y  k r a k o w s k i e j
* dnia 19 sierpnia 1919 r.

DG MIEJSKIEGO GIMNAZYUM 
W POZNAŃSKIEM 

poszukuię siły nauczycielskiej z uniwersy tcc- 
biem wykształceniem (geografia i kistorya mo­
żliwe w połączeniu z g i a m a s ^ a b  Z g W m a  
w hotelu Drezdeńskim . K IE R Ó W M K ._

D r  m l J o i s f  L u s t ś a t f& n
ULICA GRODZKA L. 69 P O W R Ó C I  D
_ '  P A N N A
z praktyką biurow ą, pirząca b iegle n a  maszy* 
uie, n o t r z e b n a  n a t y c h m i a s t .  Zg!0-
- unia pod: »R. 25* prfrjmu.je Adnunistracys.1

, Nowej Ref om y * ._____________
"SPRZEDAM S A M O C H Ó D  w hardzo do 
_ , ,  stanie z gumami, 18 h"P czteiocyliudro. 

Uiica Aadrzeja Poiockiego L. 1 międzywy. 
eodziną 1 -2. Stróż wskaże, 8556 3

D u c. dr T a d e u s z K le c zk o w s k i
o k u l i s t a  8619 6

POWROCIL. —  ULICA KRUPNICZA L. 3.
RUTYNOWANY KUPIEC 

poszukuje kapitalistów  iub spólmków w ceiu
z tiioźctiia

DOMU HANDLOWO-PRZEMYSŁOWEGo 
W WILNIE. —  Zgłoszenia listowne przyjm ują 
Ad mini stra-cy a »Nowej Reformy* pod: :F . 10*.

R u t y n o w a n y c h ,  ' uczciwych t k s p e d y o .
1 1 w kilka p a n i e n e k  z lepszych domów do 
ekspedycyi oraz biegłą s t e n o t y p i s t k ę  dc 
j ę z y k a  p o l s k i e g o  i n i e m i e c k i e g o  

poszukują natychm iast

P O R Ę B S K I  &  Z I K L E R
RYNEK 8. 8601

Papiery lokacyjne:
4:^% poż. 1-raj. z r. 1913 
4 'A '%o poż. kraj z r. 191-1 
i%  jmjż. m. Krakowa z r. 1909

D r  L e o i a  M i r t e n l i s  u  i a
DENTYSTA 

powrócił i ordyttitie, tatea Grodzka l . 6.ofi*r. iąd-

104*75 105*75
108 25 109*23 .
KT— 103*- ordynuje W KRYNICY — V> dla ^K R A ttlS*,

0 r  I g n a c y  B e t t r r



d S Ś e s J W a l d  *  b e n z y n y ,  j a r a l i #  j f gna. n(. Zwiarzyniaekiej portfel z pie 
p ł^ lm i i .  Właściciel »»ł*si *ię u Dra 
W ebera ,  »1. Zvri»iZTi.iecka 8 , I P- 
między godz. 2 —5. 8613

W niedziele 
dnia 17 sierpnia 1919 r.
między 8 a 9 wieczorem, w t ram ­
waju Nr 4, zgubiono portfel, w któ: 
rym rnajdowary się prócz gotówki 
weksle opiewające n* 40W, 900, 
*00, 060, 650, SCO K i boa na  
i000 K. Włmioi*tel zrzekając aię 
iraw a da gotówki, nprasza znala/.- 
-,ę a łaakawy awrot pow yżB.-.yih 
lokamentów io  kan toru  w y n ran y  
A. Holzer w S u io n n icu c h ,  gdzie 
ł trzym * wynagrodzenie w kwooi-s 
fC 2i'v)'—, aby właściciel nie był 
zmuszony do wdrożenia postąpows- 
*ia am orty iac j juego .  - 6614

5  z a  ł e k c y ^
(ęzyka angielskiego, f ran^u-k itge  
:Ub włoskiego, W.aCoąiość K. u. 
al. Morsztynowska 4, I l i  p 8569

M  nam
w Kranówie, w dzielnicy 4 — 5 — 
ł —7. i  b ram ą  wjazdową, nadający 
>ięl aprzem ysłu  W aład  lćO.JOOR. 
ó f io izeu is  Dsiowne nod 1 5 9 . 0 0 0  
t r iy jm u je  Administracya „Nowej 
Reformy' 8*03 1 3

1 0 0 0 1 K
ra wyszukania m ie s t l a u ia ,  urzą­
dzonego lob nieurz»dronfgo. akła- 
♦ająoesp się t  2 lub :> pokoi, kuch­
ni z p-zyn. Adres: Moszkowzk’. ul. 
W -zeńńaka  8 . 8600 1 S

Fortepian <
kiótk de sprzedania  W  indom ość 
a  j r ta y  Gotwleb, skład mebli,  Ry- 
a*E g łów iy  1. i 2. 8 i 10 1 2

P ^ o l c ó j
i  eałem ulrzyrraniem  do wynajęcia  
d la 2 panien. Ul. Topolowa I. 26, 
u s t r 1 iz, ■ ~ -  8512

"  v ' Akademiczka 
posinkiłje od 1 września leścyi lub 
zajęcia pó:duiowego. Dmie trochę 
piaso Do m atzyaie.  Zgłoszenia pod 
l i i  i  S.  przy jm ą e Adm „Nowei 
K e fo r w y ‘. . -s—gwrr 8 6 I 0 1 Z

L u s t r o
dn ie  z konsolą m arm urow ą  »,egar 
b ro ’ owy, antyk, ro g ; jeieuie  i p*l- 

_ Ju ta  dc sprzedan a Wiadomość: 
Ul. Retoryka l ł ,  II p„ drzwi 11, 
2  »0Jiidy, o l  ó—7 wiec*. 8517 1 2

Pracowni tomska
^  u l .  T.  K o ś c i u s z k i  1. 5 0 a

p r ty js ta je  do naprawy narz-,dz‘a 
ralnlezi wazelkiago rodzaju. Woiy 
pUtoaowe, przewozowa, wykonuje 
w k ró tk im  czasie, p» niskich re- 
nash Na ak iad tU  wózki resorowe, 
Wisy foopodarcze. 8616

B p r z e d a m
j,pa*at fotograf, 6 X 9  łka ,  kucheo- 

JA .U IY W Ą  i spodnie anęieW tie ,
ibv tn5' • ® Listopada *• ®i P*"‘ 
ia5ze ■ e,T0’ 1,1 P‘ldw‘urva- 8:iJ8 
la-7utaie realności

w Kraaowie, z woluem' mieszka­
niami, do spr i. danie W t iouiośu 
u / y g m u u t a  Leibiara  w Podgórzu 
R y rek  15, w rosi aaracy i L an d w irU  
między 12— 1 w południe.  86:11 1 4

Z & m t o n l ę  s k l e p
w śródmieściu n a  lokal więkłayi 
za dopłaty Informacyj u d i  e L  N»- 
u'l , Kraków, 5 lis topada 4 1 II  p., 
między 12—2 w poładme. 8624 1 5

Poszukuję nauczyciela
lab nauczycie lk i*de  języka  fxan 
cnikiego Zgłoszenia pod „ J n z y -  
a i e r -1 pceyęmajo Aumin. „Nowej 
Refcrmy1*. 8926 1 3

& a m i e * s l < ę
jedno de r  pok 6 , pr  elpok '' j  i 
kacbuię  (gaz i ele! t ryka) ua owa. 
ew eu łaa in :w trzy |iakoje z kuchnią  
1 łazienką Zgło .znnia  pod , . l n t y -  
ł t i c r “ przyjmuje  Adn n, -Nowej 
R u f o i m y 8627 1 3

G  p o k o i
kusbuia ,  gaz, e lektryka, zamienię 
na  ' pokoje słoneczna. Wiadomość5 
ttD Płuczki 18, 1 p., od 2 — 4 (przy 
parku  Krakowskim) 8 .11  1 a

s i a n c w a
dla uczniów szkól Irodnich. / g to -  
Bt infa z g ra .  m ośc i:  r s s f n r a c y a  
K Uyjzyuskie ',  Kraków, Rajska  8. 

8 6 !4  1 3

K u p u j?  garderobę
męską, damską, uśywan.ą, oraz obu- 
w i„  — Zawiailoniiiuie korespon- 
u rn tką :  I'oorowolaki, Kraków, tli. 
M aoła,ska 1. U), 8235 3 2 J

I !
u/ K ra k o w i e ,  ul. J a s n a  i 5,
przygotowują do lnutury gtmazyal- 
nej realuej sem inarra lne j ,  do cg/a- 
minów z poszczególnych klas i 
przedmiotów, . \a ak a  zbiarowa. in- 

yivwidaa!na i s y s i n t n a t n  kObC- 
a i M n d e n c y j n y m .  

T r o S i łó k l j  n a  l tąitt>nie.  
głoszenia przyjmuje eie od 11 — 12 

A ' i od 4 —8. 8147 2 O

8446 - v, i z  b lin y  i św ie c , s m a ró w  d o  w o z ó w , a s l a l tu ,  3 5

o J U s » *  m a s s z y n o w y c h ,
a t  tu : 4 «ii-»w jr.h, c y iin d ro w y u h , g a g o w y c h  i v» a lk a u o w y c a

debtarcza zo składu w Krakowie lu t  wprobt z raiineryl w Limanowej

-i.
c f  J i i  ł-o  : Z i e l o i i a i  X it. T e l e f o s ;  1 5 4 1 ?

i Torfly szkoinp)
w wielkim wytorzo są do na­
bycia na VTystawie Idgi Po­
mocy przemysłowej, Kraków, 
ul. Straszewskiego 1. 2S.

   8641 . 3

Bufetcw iec 1
zd Iny, potrzebny zs-»z. Zgło zem a 
lis towna pod „Z. N .“  p . ty jm u je  
Admin. _X. Relorm ?".  t 8632 1 2

k o m i t e t  o p k e h i
a*d d t ie rm i  Ziemi K r a k ó w  ki ij 
po5znknjo dla swych zakładów kil­
ka  c l i  n a . e i y c i ó  s k i c h  do naaki
w zukrezie szkoły powszeol.nej, 
ozdolnioiiyen do p i a c y  i ryeoo 
w s w e z e j .  Zgłoszenia p izyjm aje  
binro kom ite tu  w Krakowie, przy 
uliey Kapiicyńakii j  17 8631 1 3

B k a d e m i K ,  żj-d ru tznow any in- 
* “  strnktor, obę,asie w Krakowie 
gnwefuerkę lob l o k c y e  z zakresu 
sakoł średnicn lnb riZseycli. Z g ło­
szenia  p o i  ,,Akademik - przyjmuje 
Adm _N. Reformy51. 8637 1 3

Da m  nawą bieliznę męską i pate  
trzewików Nr 42 z* lekką  *a- 

rzntkę. lub płaszcz gumowy dla 
n ię iczyniy  ś .eda iego  wzrostu o 
szerokich o a r l . c h .  Zgłoszenia pod 
„Z*rzuxka“  przyjm uje  Adm. ,.No 
wej Reformy“. — 861S -  2

Ga z a  jedw abna ,  szwajcarska, we 
wszystkich num erach  jes t  do 

nabycia w biurze lechnicznem 
M aksymiliana Ncum auna  w K ra ­
kowie, Wielopole 22, „ 8639 1 3

{ [ ó l u y i a l *  do samodzielnego pro- 
fl wu lżenia z i k l a i n  fotograficzne 
go, oraz pomocnika do wszystkiego 
(ret .i«z, pierwsEorzediiy nog. i po- 
zrt.  wymagany) poszukuje D. A -  
) i . h s m o » . e . ,  fotograf „ H e l i o s "  
Rzeszów. 6643 i  3

M ! wrześniu
I oszukuję rodziny, któraby lechcia  
ła zająó i ię  wychowauiem cśmio 
le tn 'sgo  chtspczyka, uczęszczają­
cego io  szkół, i o ile możności 
nauką  fortep- mu. — Zgłoszenia pi- 
aomno p o i  ( ,E s : u poriyera hotelu 
Francuskiogo, Kraków, 863] 1 4

K tóra z  Pań
etia® Wlfc»* TTtWśjr- łn iuu ,
zurę . ko'or s lpow iedni  do twarzy, 
niech się uda do zakłada  f ry z je r ­
skiego w Motela francuskim.

8 3 ,7  3 3 B. R u t k o w s k i .

Zarząd brow&ra w O k o c i ­
mie poszukuje zdolnego, sa­
modzielnego

i t a Mnuwęnesego.
Zgłoszenia z odpisami świa­
dectw i podaniem ąvarunków 
nadsyłać p o d  adresem tegoż 
Zarządu. --------  8 (18 3 3

usm l&m
leŁ« y j .g ry  na  skrzypcach i na  for 
tepianio. Zgłoszenia: Aleja  Mielcie 
w ic ia  \. b?>, 8278 2 4

«  BU
męską i damską, obawie. Zawiado­
mienie pisemne lut) us tne  Sia żą ­
danie  przychodzę do domu. Interes 
chrześcijański. I>ies.lerow« uRcn 
Szczepańska 5, I p„ w o f i c y n i e .  

74 UJ 0 10

jT ilc ^ s M is
poszukuję za wysokiem wr.y- 
nagiodzenii-m z 4 pokoi z kom­
fortem, próżnego albo też ume­
blowanego, w  bliskości ginuia 
zyura Sobieskiego, każdego 
czasu. Zgłoszenia pod „ M i f -  
s x k a n ic ‘‘ dl) lliu ra  Ogłoszeń 
Feliksa S taftera, Kraków, u l 
Grodzka ld. \ s',«6 2 3

S ^ O P E ^ *
egzaminowany poszokujo posady za 
skrontnem wynfigrodze.uem, do au ta  
lab p ługa  mótoloAego — reneracye 
sam wykonuj?. Ogłuszenia lisiuwue 
b o i!  . P i u g  M. ‘ przyjmują Admin, 
*Xow»| Reformy15, 8371 o 5

, Zawiadamiam P. T, Odbiorców, że fira<j 4

C r  I b »j£ »  y r  1  ¥  € S  Ó  ^
,  , j, . objąłem na własny racliunek.

Polecając sii; łaskawym wzglądom, pozostaję z gląbokim 
szacunkiem

T o m a s z  Aąijl:
8515 2  2 były współpracownik firmy Heim i Sk*.

N A JPILNIEJSZE

*^!ev śk*m l i ’m im m
4 9 ta ą ą  n a t y c h m i a s t  p o  t a i y c i u  ą u r o s z h u

JComalsItifty4-b‘-

w
W y r ó b  l a b  f a r m .  „ * p .  C f » v / a l a k i <‘ w  1 l f i m ' S Z a w i e ■  

Ż ą d a ć  w  a p t e k a c h  I s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .  ;
M u r t iw i  i detnlicina  sąirzedaż W K r a k o w i e :  w u r t-co  K- W i 
s z n i e w s k i e ^ o ,  n i .  f l o r y  a n s u a  i. 15.

S a d z o n k i  t r u s k a w e k  „ S o h a r p l e s
u u m ia n a  l a j o b f i t s i a  owoc o lb ra rm i ,  w czesny ,  100 sz i .  K  20.
G o i d l i h i  „i;arophiHs“ i W iedeńskie  białe *nd.ouki si lne 100 szt. K 16. 
S t u r i t k i  białe i różowe, k w ia t  olbr-ymi, 100 sat. K. 10.
N a s k e n io  czepy śc ierniankowej, olbrzymia, biała, okrągłe, i  dl aga, 

gw aran tow ana ,  1 kg  K 28.
Za nadesłaniem całej zaliczki i na  portoryum i opakowanie K 6, 

wysyła zakład ogrodniczy B. S z y m a ń s k i  w Bochni. 8476 3 3

Zakład lakierniczo-pokosiniciy
v /  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  L .  3 0

T A D E U S Z A  w w i m t m
P. T. Budowniczym, Przedsiębiorstwom, flupcom  i Szan. P ub l i ­
czności m am  zaszczyt polecić swój now c-tw arty  zaktad, po m eio  
letniej praktyce w Europie  zaoli — Wykonuje  według w ym agań  
najnowszej teohniki wszelkie  robotj w zakres  teu  wchodzące, 
jako to: emaliowanie, lakierowanie, poleruwanie, im i tac ja  drzew 
i marmurów automobili,  powozów, mebli wszeik. rodzaja. n rzędsi 
c lu ru rg . , wózków dziecięoych, wszelkiej ga lanteryi ,  poi ta i '  jakier- 
n ictwa i pokostnmtwa budowlanego, aapisów, wywieszek i t. p. 
K o s z i o r y  . y  n a  ż ą u . m i i ‘ h e z p l a i n f c !  —  R o n u l y  w y ­
k o n u j e  w  c a ł e j  P o l s c e !  —  C e n y  u n i i a r k o u a n c !

Z b f ó r  A z i t l
ro2nej treści, rękopisy wybitnych 
autorów polskich, obrazy, s,.are me 
ble, szkłu i porcelanę oraz biżnte- 
ryę, m a  do sprzedania „ B p i  eteum" 
ul. św. Tomaszu 20. 8533 3 3

C k t o p c #  cztenHetnl
sierota, j e s t  do odebrania za swoje. 
3t.  Syrek, Kraków, ul.  J a n a  Dwer­
nickiego 1. 5, JI p. 8536 3 3

R o b  o t u l i *
obznajomiony z ciesiołką, s tolar­
s twem i  szklarstweui, posznkaje 
pracy. Chętnie n a  prowincji .  Zgło­
szenia: Chrzan R., Czarn? Wieś, Ka­
wiory 2. _ 8537 2 3

8426 4

3580 26 0

ś w * .-  •■**5?- .V .

W O L N O Ś Ć !
N a j l e p s z a  l i i t u l k a  o y ^ a r u to w e ,  
w  k s i ą ż e c z k a c h  i  t u t k a c h ,

W y e ó b  -  K r a j o w y  _  
l e d y n e j  g a l i c y j s k i e j  f a b r y k i  b i b u ł e k  

~  ■*“ -  d o  p a p i e r o s ó i ł /

G ł f c w ń y  s k ł a d

^  Ż y w i e c . i

6517 18 0

*  O d  s p r z e d a n a  w a y o n  b a r a z o  n!! dobrego pokostu sztucznego!!

D o  M ł o t e a i a  Tcułowncj, p i e r v i s z o r z ą a n e :

F A B R Y K I  T E K S T Y I  M £ J
poszukuje doświadczony fa ihowisc s p ó l . i i h ó w  1 kap ita łem . Zgłosrema 
prr.yjmujo i w jjaśn ień  udziela, tyli-.o osobom z au rani* godnym adwo­
ka t  l ) r  iau Geluwerth  w Krakowi* ul. S*ew8l , 91. Listowne zapy­

tan ia  pozostaną bez odpow iedzi . . 8634

B i u r o  s p r z e f l a z y  i  b u c h & k i e r y l  
R & i l a e r y t  u a f t y  w  f r z e M n l

przyjmie iLbulszo, dobrze ukyralifikowanc sny ur7.r;duicze 
z  praktybą biurową, biegłe w korespomlencyi, buclultoryi 
i pisauiu na maiszynie. Cale utrzymanie na miejscu. Zgło­
szenia z odpisami świadectw pod powrzszym adresem,

850’’ :s 3

ŚRUT M Y S U W S K i
L O F F 8 C Iz u ik o m ity , 

k a ż d e j g ru l,o ś .i

-- sprzedaje hurtownie magazynom broni i częściowo jfii

H. KEUFELD. KRAKÓW, ul. FLORYAŃSKA12>j m m n w - i ,

SKŁAD V»Yi?0BÓW ŻŁLAZNYCK SG25 1 3

po cenie od580 K czesko-słowackich za 100 t g  
morawskiej z pozwoleniem wywozu.

Bliższych wiadomości udzielają z grzeczności p K<1, 
Psctókrill, Mor. Ostrawa, ul. Kolejowa L. 26 lub p. Walter 
Pusch, Bielsko koło Białej ul. Franc. Józefa L. 3. 8612

j E : A S s Ł i u a L ^ » ^ «
W y d z ia ł  jżo w ia lo w y  S e jm ik u  p u ł tu s k ie g o  ogłasza 

niniejszem konkurs na następujące posady:
1) Dyrektora Kasy Oszczędności powiatowo-komunalnej 

z  pensją  roczną 9 6 0 0  m k ;
_—łtty uU oł-*. y » l» n t) ■ Uoiu-A-Mi »• f<>«kcęy«  ̂ ro«u*o

• 8 1 0 0  r a k ;
8) Kasyera(rki) Powiatowej Kasy Oizcz^dności z. pcusyą 
i, ' 72UO mk.

Kandydaci winni złożyć oferty z odpisami świadectw, 
referencjami i życiorysom pod adresem Wydziału powiato­
wego w Pułrusku. Posady dyrektora Kasy i kasyera do obję­
cia od 1 pa/Jziern isa  r. ix, posada, zaś buchaltera zaraz.

Powiatowy komisarz rządov/y:
8596 1F. J'oduiiisiii.

S p ó ł k a  * Y ® « s g ł O / ł ó w a

„ c m i o m k ”
Dom spodvovjno-korais<>wjr. Agencja cłowa, w  K r a k o w ie ,

| |  tyinciasowo Ni f rad o ni 1. lii, iilia  UJedeń, I., SehfiiA 
^  l a l r n i g .  7  a .  J elefou 3191/VUI.

Ob Przesyłki zlii"vou-e z większych m ias t  k ra ju  i zagranicv.
U  P o śred n ic tw o  w u z y s k a n iu  zezw o’eń  przy- i :vwozowycii, zała-  
@ twianie formalności cłoirych. Magazyny do iiizechowyif-ajia H  
Q   . to w aró w  i uit-Dii. 8032  3 0

P o s z u k u jo iu y  d la  sw o g o  h i u r a  k r a k o w s k i e g o

biesie] stgti9lypisf»T . . .

al. karpackie naftowe Towarzystwa Szewska 4.

Biiti o ku p na i s p rze d a ży  „ U c z c i w o ś ć 11
F. T a r l i ń s U i ,  K r a n ó w  u  i c a  P o d w a l e  1. 3

ma do sp rz a d a u l*  k a m ie n ic o  z kom fortem , m a ją tk i ,  obok d w o rca  Iowa 
r o s e g o  dw ie  rb i ln o ś c i  r.» fan ry k ę ,  m ły n  w odny  z  po lem koło K ra k o w a ,  
i c ł t a u r a c y n  w  K rak o w io  r. wyszynit ie io ,  l a s y  koło 8  ice»; Rzeszowa, 
Li.ska, w il lę  do z a m ie s z k a n ia  w K r a to w ie ,  2  w i l le  w  Z ak o p an em  k a ­
m ien ice  w T a in o w ic  ze  ak iopam i,  w tle i k a m ie n ic ę  wo Lwowie, k a m i e ­
nicę i r e s t a u ra c y e  w SUiii .slawowie, fo lw ail t  kolo O ty n i i ,  g r u n t a  prze-  
iBfi towft  przy to rze  kolei,  parce le  n a  N ow ej Wsi i Z w ie rzyńc u .  8163 3 3

P r z g t o S i a l a  I r > y  i  ! s i ! f

irscl BeutscSi, Bielsko
S lEs s k  C i e s z o B s k l  ^  u  o

dostarcza: szpagatu papierowego i konopnego, 
pasów transmisyjoycli parcianych, 

worków tekstylitowych i worków „papierowych, 
knotów Jo fabrykacyi świec, 

pakunków szczelnych konojmych i bawełuiauych.

f r y z j e r  dam sk i  i m ęsk i,  d łu g o le tn i  w spó łp raco w n ik  firmy 4Viskid» osta- 
tii i o w  h o te lu  Draiicuskim, obją ł  pod w ła s n e  k ie ro w n ic tw o  z a u ! a h  iry*

zyerski pod f i rm ą:  S i a s i E i e k ,  a 3 .  S z e w s k a  1 .
Dolecą sa lon  m ęsk i,  h y g ie u ic z n io  u rządzony ,  p to w sd z o n y  p rzez  p ie rw ­
szorzędne siły t a k ż e  sa lon  d la  Dań. M anicure  o raz  u s k u t e c i n i a  się 
f a rbow a n ie  w łosó .v .w  ^ a ż d y a i  odcieniu .  D er lu m ery a  i g a l a n t e r i a  w w .- i  
kim wyborze. 5736 9 0

N a w e  w o rki z  tkan in y papierow ej
okido 2.300 szllik w p ię r ‘\i gn tunkaeli o<( 4 do  11 koron ,  
w rozm ia rach  56X 168, # 6X f ® ,  56X 1- 0, 56X 127, n a  z,bo/c, 
z iem niaki cwent. w yro liy  c iicnnrznc  — Oo nabyc ia  \vo f i r iń ic  
M 4 i i . l i  d i u n i a m i  w  B i ę t l s k l l .  3537 1 H

Tow. hand*owe dla produktów przemysłu i rolnictwa
gp. z ogr. odp.. W ied eń , X V l l L ,  3& ntzg& sse 16S

poleca się

k u p c o m  z P o ls k i
jako k o m is y o n e r  i (iro.J bawiących w Wiedniu interesen­
tów o ojiwiedzjtty. Za szybkie \vi konanie tęczy: się. sosc 2 3

Budynek fabryczny
w Krukowie, bardzo obszoiny, dwupiętrowy, o -10.iu frontu, 
nadający się też eweut na cele niiószkt.lne, z ohszent.i par­
celą, tuż pizy 1 m i tramwajowej, do nabycia i objęcia zaraz
Wiadomość m  k a n c e ia j-y i  ad w o iiau H ie j, ^ y j* ek  g łi ^4 ,
od godz. 4 do 6 po południu. H 8510 3 5

Aspirant farmacyi
na nkcńczeiila, bardzo dobrze po­
lecony, pos„nkiijT posady od 1 wrze- 
sn.a b„ r. Zgłoszenia: D.ochyńskł, ul. 
Nadbrzeżna Górna 1.151 w T a i  nowie. 

8553 2 3

•Healność dwupiętrowa
bli_ko plaai, pod bardzo korzystne- 
m. vfarnnkami do sprzeaania.  ' /g ło ­
szenia przyjmuje  kancelarya adwo­
kacka przy ul.  św Marka 23 (róg 
Szpttainej).  8503 2 3

około 300-JHOrgowy w tachoduiej  
Ja l icy i ,  niedaleko stacyi — rola 

ta. w ślicznem położeniu, do 
sprzedania, /g ło s ze n ia  pod ,,Za- 
c.iBdn.a t a l i c y i "  przyjmiDe Adm. 
„Nowej Heformy". 8500 2 3

s z y b k a  i t-adyka l- 
n i e  Ul twa mańc

( „ I  k o g u t k i e m -
i a p te k i  A. t ią se c k ie g o  

w  W a rsz a w ie .  M e  
m a r n u jc io  pieDię- 

dzy, n e p rzew lek a jc ie  choroby przez 
»«sii r a n i a  be z w a r te ś f io w y c h  c u c h n ą ­
cych utaści. W e  w łasn y m  in t e r - s i c  
ż .  da jc ie  w a p te k a c h  i s s ła i iach  
a p te c z n y c h  mpści od świerzb a 
tylko i  „ko^uthlAm1*, gtlyż t a  
iz ia iu  szybko, new uie ,  n .e  n iszczy 
i n ie  p lam i  b F l i z n y ,  ma m ił i  z a ­
pach .  Na K rak ó w  sp rzedaż  ourto-  
w n a  i teę*eiow a iv ap zce K c  wat. 
W i s z n i e w s k i e g o ,  K r a k ó w ,  u l  
Floryfińska. 7829 to ts

l i
P N E U M A T Y K I  l u S ^ i C H ^ y i N i
Zamówienia przyjmuje: A u to y a r « g s  Si. S zyb cw icz , 
K ra k ó w , i i r y a u s k a  1, Nr telefonu <>477. A u tc g a r a g s  
W itold Tranda, L w ów , P o d ie w sk ie g O  2. st;o4 i  i

E @ i k & r &
W y d z id l p a w ia to w y  S e jm ak u  i łu łtu s k iu g o  ogłasza 

niniejszem konkurs na posady 4-ch iustiaktorów  powiato­
wych, a  mianowicie:

f) rolniczego. 2) hodowlanego. '■)) ogiodniczo-pszczelar 
rikieg" i 4i ogroutticzo-warzyu niczego.

]’ensya roczna, przywiązana do powyższych posad, wy­
nosi 9600 marek, oprócz kosztów wyjazdu i dyet.

Kandydaci winni złożyć oferty z odpisami świadectw, 
referencjam i i życiorysem, pod adresem Wydziału powiato­
wego w Pułtusku. Posady mogą być  objęte bezzwłocznie.

Powiatowy komisarz rząuowy:
8599 W. P oduińsli. "**“

F r o s z e k  “„ L U L U 44
z a b i j a  n tu m o ji ta ln le  p c h ły ,  m a łe  i w s z e l k i e  i n n e  

d r o b n e  r o b a c t w o -
Zupełnie nieszkodliwy, nie brudzi i nie plami. Wszędzie do 
nahyca. — Hurtów na sprzedaż J J o m  h a n d l o w y  J. Le- 

j s e r k i e w i c z ,  K r a k ó w , R y n e k  g L  11. -7321 o 10

W a ż n e
flia P. T. obecnie ijudiuacycli ornz P T. RolniHiiw!
15 wagonów dużych dachówki asbestowej, ognio­
trwałe! wymiarów 40/40, pierwszorzędnej jakości, 
odpowiadającej sw-ą jakością Hternitowi, "z g w o ­
ździami i, spinkami miedziaueini lub cyukowanemi 
poleca do natychmiastowej dostawy, tylko wprost 
potrzebującym, z wykluczeniem pośredników, tu- 

ozięż cement, wapno budowlane i cegłę.
Sote potasowe 324,'«. kauiit, gips nawozowy, sku­

teczny nawóz, nadajacy się do każdej gleby. 
Całowagonowe posyłki z szybką dostawą poleca

f i r r c r a 8056 7 :.0

J a n  S o d u c h
Ż y w i e c ,  s l y . i c  i i .  2 2 .

(akaitemit)  znajdzie zajęcie vr kan- 
eelaryi adwokackiej,  .w goJziuach 
przeupołudniowych. Diizący na m a­
szynie m a ją  pierwszeństwo. Zglo 
szenia poc „Muniiant aaweKacki1* 
przvjmoje Adm. „Nowej Reformy11.

8 ł ś  ( 2  3

gpom. wykr., fik., niem. i t  1. przy- 
got. do egzaminów. L is ty :  Kwiac- 
kowiki, Szpitalna 21, sklep uiiejski 

8558 2 2

0 S T 3 Z E Ż S N 1 S I
Ziw iadamiaoiT P T. człoaicó» 

i odbiorców naszych, iż z rozdzia­
łem towarów iinienwm stowarzy 
szepta przemysłowegc ' drobnych 
kupców w nrakow  e, prowadzonym 
pod firmą Jan iny  Sasowej przy ul 
Dłngic^ [. 29, an toż z p. Koma 
nem Sasem nie  łączy naszej hu t  
towni nie wspólnego.

Zarząd Hurtowni Chrziroija* 
ikifcj Spółki handlowej w Kraaii-.ie 
ul. jagiellońska I. 9. 8577 2 ;

Poszumi! i

k o n s e n s u  na kawiarnię  w Kra 
kowie, — Pisemne zgłoszenia pió 
„ K o u s e n s 1' do B iara  dziennikó? 
BlochowBi, ul. św. Gertrudy 1. 23 

8570 2 2

Szukam pamieszczeiiia
wraz z sumianną opieką u ay 
slyngowanej izr. rodziny, naj­
chętniej w okolicy g ^ n .  So 
bieskicgo, dla 1 lub 2 cułop 
ców z I  i II I  kł. gimnazynm 
Mógłbym dać i prowianty. — 
Zgłoszenia z podaniem wa 
ranków pod -„Witać" du Biu 
ra ogłoszeń Feliksa S ta tte ta  
Kraków, ul. Grouzka 111.

St>67 2 3

Bil M
i Bm {

*  H u r t o w n i a
hrzescijańskiej Spółki handlowej w 

Krakowie poszukuje dwóch zaolnjch

pomocniKow iiandiowyon
do natychmiastowego wstąpień a. 
/głos*euiR dc d y rekc j i  chrześci- 
jaiisk:ej Spółki handlowej w Kra­
kowie, Jag ie l lońska  9. 84(-8 2 3

— P a n i e n k i  '*
nczr jzrzające  io  szkół, znzj-lą mie­
szkanie z całem utrzymaniem — 
Wiadomi..',!5: u). Długa 26, i p.,. na 
prawo 1V1. T . 8436 5 8

F o s z / i i i j ?  l i i f i n i l i a
ewentualn ie  spói uków do założenia 
fabryki (z dzia łu metalowego) do 
w yrob i  a i tyku łn  w 1'o'sce nie 
istniejącego, a  bardzo poszukiwa­
nego Sam przystąpię z w ię lszym  
udziałem, l iefiekluję na  ludzi su­
miennych i mająoych dobre s tosun­
ki rządowe. Zgłoszenia pod „BID?11 
przyjmuje AdminLtraCNa „Nowej 
Retbimy - 8 ’ 97 3 5

piszącą biegle na  maszynie, 
ze znajomością języka niemie­
ckiego, stenografią i praktyką 
biurową, przyjmie większe 
przedsiębiorstwo haudlowre. — 
Zgłoszen.a pod „ B if ig ia "  do 
Biura ogłoszeń Feliksa S tat 
tera, Kraków, ni Grodzka 13.

8495 2 3

b f  -i il M %
Ceny bardro  n „kie!

W ielk i  wybór m y d e łe k  to a le to w y ch  
h a r to w n ie  i f ic ta i licznie  poleca:

W i f i t o r  W a *a & £ ? e r
K r a k ó w ,  u l .  S z e w s k a  21 .

8104 0 10

usuw ają  powsrechnic znane preszk

i11fiREnOGt£RUt8sm
„Z  KOGUTKIEM".

Apteki,  składy npteozne. „if.gren-)- 
Nervoi>in“ w opłatkach falsyfikaty! 
Na Kraków sp r re laż  burtow-na i 
częściowa w a p tc c f i  K o n s f .  W i­
s z n i e w s k i e g o ,  u l .  F l o r y s u s k a .  

7319 10 15

Automobil ciężarowy; 48
MD., 5-tunowy, 4 cyl.udro- 
ttj, nowy, a pu.

Automobil 08000 WJJ 15/38
MD., -i-cylindrowy, 4 — 6-s e- 
dzen.owy, nowy, z pn.. 

Omntom ruiomostrow}, 
fkarosery- zamknięta)  !:.) 
miajse aiadaącYcli, 4 miej­
sca stojące.

Auto rekwizytowe z *1- 
uaw k4 dla s ira ty  P°* 
i&rnych, *5 IIP.

Sikftwkl 4-kołowe i>aro- 
] we 1 ręczne.
I Dezynteliu*rypitroweu'rw-

woźne) dwukołowe.
Motory (stałej, parowe od

2 do 6 HD., benzynow# od 
2 do 14 H D, gago we i ropno. 

Węzę gumowe (spiralne) 
i pat Manę. “a17 i u

Nar-rędzią, p i ł y  jfatrowe, p i f '
Kł aa rznięcia w a r a n ,T o c z k i  
^tarcza) szmirglows, etużkowu 
i płaskie, oszcto.lnieni* do
maszyn, smarownic®, pł>Sy
koacpne, oraz wszelkie a i t j -  
knly  techniczne, poleca to 

składu:
B uro tacuciczne
e ? s J e  9<d!ilke

w Krakowie, Siem iradzkiego 35.

P H a B i E O  E 0 W ©
przed w o jen n e j  k o n s t r u k c j i ,  o pię. 
k nyu i  g łosie ,  u m y w a ln ia  ntarmu- 
ro v a ,  z e g a r  szafkow y brjący orai 
d y w a n y  pe rsk ie  p iękne  do sp-oc. 
d a n ia ,  / g ł o s z e n i a  l i s to w n e  pod R u  
r.ino p r tv jn -u  e Adm. „N. Rdtorm y’  

8557 2 2

T  K  I
winiły pamię­
tać, że Mi U  

przy sypka
Puder dziuzi
na tychm iast  u- 
suwn ogrzałośj  

i zaczerwienienie skóry u dzie­
ci. Żądać w ap tekach  i skła­
dach  a p te c z n y c n  ,,P u d r u  d z i ­
d z i "  tyiw, 7- n u r k ą  „Kogut11. 
Wy rób polski.  Na K raków sprze­
daż hurtowni* i częściowa w 
aptece Konstanteyo Wiszniew­
skiego, Kraków, ul. Floryańska.

7310 10 U)

m  b i  l u  z n a j o m b ó b i  pragnę 
Bś ta drogą poznać inte l igantoogo 
mężczyznę na  wyższeni st-ncwisicu 
w wieka od la t  3 0 — 40-kiiku. Cel 
m atrymonialny. Jes tem  p r i * t o i p ą  
panną, żydówką, o wysokiej kul tu 
.ze nmysłuwej i subtelnej duszy. 
Sprawę t rak tu ję  poważnie. Listy 
n.aanonrmowe pod „Tęsknota  za 
szczęściem11 przyjmuje Biuro dzien­
ników i ogłasień Mary ana  llupczyca, 
ICraków, Jagie l lońska  7 . 8 1 9 2 3 3

1 0 0 0  m
wynagrodzenia za w y szn tan ie  więk 
szego salopo lub 1 l.» u piętrowegł
nii-daioko śPdniieścia ,  Zglon> ,ilr 
pod 7»lta p rz y jm n io  A dm . . S o » ż  
Heformy". 8546 •: 3

Kuci! ni clą realnuśc
dom m u ro w a n y  z ogrodem , zutm- 
d o w a n la m i  i s tu d n ią ,  w pobi i 
K rakow a ,  n a  ła jący -  się n i m a łe  
gr.-.podnrstwo i n a  in te re s .  Zgłosze-  
n a  pod A. 6 .  p rz v j in n ie  A d m ia  
„Nowej R e fo rm y 11. 8518 2 2

L. W- 32.357.

eweLtualnie i wincej za wyszuka 
nio zajęcia ag en ta  handl. ,  zastępcy 
firmy i t .  p. KO-lelniemu Rolakowi. 
władającema językiem nieinierkim 
Chod/.i o zajęcie tego rodzą i, 
gdzie dochody. zależne »ą o i  r.r- 
ktadn piacy, obrotności i sdergii. 
Ścisła dygicrecya zapewni na. 
Zgłoszenia pod znakiem „UAU'»e 
i  p r z e u t t a l 1 przyjmuje Admini 
s tn b jra  „N. Reforaiy11. 852-5 5 -

8645 X I

Ooioszenie kon ku rsów .
Wydział krajowy obsadzać nędzif posadę kier-iwuiba 

tudzież posadę werkraistrza ślusarskiego i zarazem kowal- 
skie^o vr galio. kraj. zakładzie izyclinwawozo-poRnw/czyiy 
dla młodzieży w Przodziplnicy w pow dobroinilskim.

W am nki ubiegania się o tę poii.dę ogłasza Wyd ra j 
kraiowy równocześnie w urzędowej Gazecie Lwowskiej'1 
i w „ M o n i t o r z e  Polskim11 w Warszawie, tudzież ua tablicJ 
ogłoszeń w swoim urzędzie.

Termin wuoszmua pouań do W ydziału krajo^egc 
upływa z dniem 31 października 1919 jw zględnie 3t» wr49 
śniii 1919.

Marszałek Icrajow-y: 
N issa b iło w sk i.

Z drukarni L iterackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska L 10. Aządca drukarni 1j. K. Gńreki-


